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Heldenfriedhof in Lublin – wojenny cmentarz  
niemiecki w Lublinie z II wojny światowej.  

Powstanie, funkcjonowanie, „znikanie”

zarys treści: Artykuł porusza problematykę związaną z grobownictwem wo-
jennym III Rzeszy na okupowanych terenach Polski. Przedmiotem 
badania był cmentarz wojenny (Heldenfriedhof) utworzony przez 
okupanta na terenie nekropolii ewangelickiej przy ul. Lipowej w Lu-
blinie. Podstawową bazą źródłową są materiały archiwalne dotyczące 
grobownictwa zawarte w zespołach archiwalnych z okresu okupacji 
niemieckiej i PRL. Autor był zainteresowany powstaniem cmentarza 
wojennego, jego funkcjonowaniem i wreszcie jego losem w okresie 
powojennym.

słowa kluczowe: II wojna światowa, Lublin, okupacja niemiecka, grobownic-
two wojenne, cmentarz Wehrmachtu.

abstract: The article discusses the issues connected with the Third Reich war 
graves in the occupied territories of Poland. The object of study was 
the war cemetery (Heldenfriedhof) established by the occupiers in the 
Evangelical necropolis in Lipowa St. in Lublin. The principal sour-
ce base is the archival materials concerning graves contained in the 
archival fonds from the period of German occupation and People’s 
Poland. The author’s interest focused on the establishment of the war 
cemetery, its functioning and its fate in the postwar period.
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Według powojennych szacunków, podczas II wojny światowej poległo blisko  
4,5 miliona żołnierzy niemieckich, którzy znaleźli swoje ostatnie miejsce spo-
czynku na cmentarzach w ponad pięćdziesięciu państwach świata. Groby pole-
głych rozsiane były od północnej Afryki po Przylądek Północny, od Normandii 
po Kaukaz. Najwięcej żołnierzy Wehrmachtu poległo na terenach ZSRR, Fran-
cji, Polski, Jugosławii i Włoch. Ponad 500 tys. żołnierzy straciło życie na terenie 
państwa polskiego1. 

Niemiecki cmentarz wojenny powstał również w Lublinie. Niewielu zapew-
ne mieszkańców Lublina wie, że znajdował się on w kompleksie cmentarnym 
przy ul. Lipowej. Dziś nie pozostał po nim żaden widoczny ślad. Okupanci nie-
mieccy pochowani na nim w latach II wojny światowej zostali dosłownie „za-
grzebani w niepamięci”, jak przekonał się o tym w 2011 r. dziennikarz Radia 
Lublin, Mariusz Kamiński2.

Żywa pamięć o okrucieństwie, okupacji niemieckiej, dokonanych zbrod-
niach powodowała naturalną niechęć do wszystkiego, co związane było z Niem-
cami. Dodatkowo sytuacja polityczna po drugiej wojnie światowej powodowała, 
że takie odczucia w społeczeństwie były „na rękę” polskim i sowieckim wła-
dzom3.

I tak, jak z jednej strony względy humanitarne, religijne, ludzkie poszano-
wanie grobów nakazywały objęcie opieką nie tylko ostatnich miejsc spoczynku 
własnych poległych, ale także obcych, nawet jeśli byli to agresorzy i okupanci; 
tak z drugiej zaś strony – właśnie to, że obce groby były często grobami wro-
gów, którzy zagrażali niepodległości i bezpieczeństwu, było przyczyną, że nie 
wszyscy uważali, iż objęcie ich ochroną jest niezbędne i powodowało, że cmen-
tarze „tak po prostu” znikały z krajobrazów miast i wsi, zwłaszcza jeśli położone 

1	 J. Szymoniczek, Niemieckie groby wojenne w Polsce: pamięć o przeszłości, przestroga dla 
przyszłości, „Rocznik Polsko-Niemiecki” (dalej: RP-N), R. 21, 2013, s. 176; N. Janz, Deutsche Sol-
datengräber des zweiten Weltkrieges zwischen Heldenverherrlichung und Zeichen der Versöhnung. 
Kulturwissenschaftlich-Historische Fallstudien zur Entwicklung des Umganges mit dem Kriegstod. 
Dissertation, Hamburg 2018, s. 43: </https://www.ediss.sub.uni-hamburg.de/handle/ediss/8077>, 
[dostęp: 9.03.2022].

2	 M. Kamiński, Zagrzebani w niepamięci – reportaż Radia Lublin wyemitowany po raz 
pierwszy w 2011 r. </https://www.radio.lublin.pl/2019/12/01-12-2019-reportaz-mariusza-kamin-
skiego-zagrzebani-w-niepamieci/>, [dostęp: 14.02.2022].333

3	 J. Szymoniczek, Niemieckie groby wojenne z okresu II wojny światowej w Polsce. Zagad-
nienia wstępne, RP-N, R. 17, 2009, s. 88–89; A. Stachowiak, Niemieckie cmentarze na Ziemiach 
Zachodnich jako miejsca niepamięci, „Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Jagiellońskiego, Prace Et-
nograficzne”, t. 43, 2015, z. 2, s. 128–132.
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były w centralnych, dobrze widocznych miejscach4. Taki los spotkał m. in. nie-
miecki cmentarz wojenny w Lublinie, a jego przeszłość stanowi dziś białą plamę  
w dziejach miasta. Nie znajdziemy wzmianki o nim w dotychczas wydanych 
przewodnikach i albumach prezentujących lubelskie cmentarze5. Niewielkie ob-
jętościowo informacje (co wynika z formy przekazu) zawierają jedynie wspo-
mniany reportaż radiowy Mariusza Kamińskiego Zagrzebani w niepamięci6 
i artykuł prasowy Adama Kopciowskiego Hitlerowskie cmentarze w Lublinie. 
Swastyki „zaczęły przeobrażać świat umarłych” w „Gazecie Wyborczej”7.

Utworzenie niemieckiego cmentarza wojennego

17 IX 1939 r. dwa bataliony niemieckiej 4 Dywizji Piechoty wsparte artyle-
rią rozpoczęły rano natarcie na Lublin od zachodu i południowego zachodu. 
Walki toczyły się wokół koszar 8 Pułku Piechoty Legionów, jezuickiego kole-
gium Bobolanum (dziś szpital wojskowy przy Al. Racławickich) i gmachu KUL.  
18 września rano Niemcy wkroczyli do Lublina, przy stosunkowo niewielkich 
stratach własnych – ok. 100 poległych8, których pochowano na cmentarzu ewan-
gelickim przy ul. Lipowej9. Nie pytano przy tym o zgodę gospodarza, którym 

4	 J. Szymoniczek, Niemieckie groby wojenne w Polsce, s. 165–170; eadem, Instytucjonalizacja 
współpracy w zakresie grobownictwa wojennego, RP-N, R. 23, 2015, s. 88–103; eadem, Materialne 
ślady zbrodni. O „obcych” grobach i cmentarzach wojennych, RP-N, R. 24/2, 2016, s. 218–219; 
eadem, Od Joachimowa do Glinnej – wokół niemieckich cmentarzy wojennych z okresu drugiej 
wojny światowej w Polsce, [w:] Cmentarz. Dziedzictwo materialne i duchowe, red. T. Klimowicz, 
A. Rybińska, M. Tarajko, Lublin 2021, s. 236–237.

5	 J. Mleczek, K. Mleczek, Cmentarze przy ul. Lipowej w Lublinie, Lublin 2013; P. Dymmel,  
R. Litwiński, Cmentarze lubelskie, red. P. Dymmel, Lublin 2015; I. Kowalczyk, Lubelskie nekro-
polie, Lublin 2019.

6	 M. Kamiński, op. cit.
7	 A. Kopciowski, Hitlerowskie cmentarze w Lublinie. Swastyki „zaczęły przeobrażać świat 

umarłych”: </https://www.lublin.wyborcza.pl/lublin/7,48724,20105588,hitlerowskie-cmentarze-
-w-lublinie-swastyki-zaczely-przeobrazac.html?disableRedirects=true/>, [dostęp: 22.01.2022].

8	 J. Kłapeć, W okresie okupacji niemieckiej w latach 1939–1944, [w:] Lublin. 700 lat dziejów 
miasta, red. G. Figiel, R. Szczygieł, W. Śladkowski, Lublin 2017, s. 262. Według Wojciecha Biała-
siewicza i Alojzego Leszka Gzelli Niemcy przyznali się do 36 zabitych. Autorzy ci powołują się na 
bliżej nieokreśloną „Listę poległych oficerów i żołnierzy niemieckich w wyprawie 1939 pocho-
wanych na cmentarzu ewangelickim przy ul. Lipowej”, nie podając jednak jej proweniencji. Zob. 
tychże: Bronili Lublina – wrzesień 1939, Lublin 1994, s. 187, 217.

9	 Jedynym chyba przypadkiem był pochówek niemieckiego żołnierza wyznania katolickie-
go na cmentarzu rzymskokatolickim w dniu 20 X 1939 r. Archiwum Państwowe w Lublinie (da-
lej: APL), Ortskommandantur I/524, (dalej: Orts. I/524), sygn. 5, s. 14.
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był zwierzchnik gminy ewangelicko-augsburskiej, ówczesny biskup Kościoła ks. 
dr Juliusz Bursche. Zaznaczyć należy, iż w dniu wybuchu wojny wydał on orę-
dzie do Polaków ewangelików potępiające agresję hitlerowską i nawołujące do 
czynnego oporu10, co stało się powodem, że stał się osobą poszukiwaną przez 
gestapo. W trosce o swoje bezpieczeństwo wyjechał z Warszawy i objął parafię 
lubelską, pozostającą bez proboszcza po śmierci ks. dr. Aleksandra Schoeneicha. 
Tu w dniu 3 X 1939 r. aresztowany został bezpośrednio po nabożeństwie i wy-
wieziony do obozu w Sachsenchausen, gdzie zmarł w 1942 r.11 Do końca 1939 r. 
parafia pozostawała bez proboszcza. Od początku 1940 r. do września 1944 r. 
funkcję duszpasterza pełnił delegowany przez okupanta ksiądz Gerhard Richter, 
przeniesiony tu z Chełma12.

Po zajęciu miasta przez Wehrmacht, przez kilka tygodni trwała tzw. okupa-
cja wojskowa. Wraz z utworzeniem Generalnego Gubernatorstwa 26 X 1939 r. 
Lublin został stolicą dystryktu i ważnym ośrodkiem administracji niemieckiej, 
zarówno cywilnej, jak i wojskowej13.

Jednym z podstawowych założeń polityki okupanta wobec Kościoła ewan-
gelicko-augsburskiego na terenie GG było wprowadzenie podziału narodo-

10	 W wystąpieniu radiowym w dniu 1 IX 1939 r. powiedział m. in.: „My, Polacy ewangelicy, 
którzy jesteśmy integralną cząstką narodu polskiego, którzy z nim żyjemy i z nim czujemy – nas 
nie potrzeba nawet wzywać, abyśmy w dziejowej tej chwili złożyli ofiarę mienia i krwi na ołtarzu 
dobra Ojczyzny. Żadne ofiary nie będą nam zbyt wielkie, aby dać odpór mocy, która urągać śmie 
majestatowi Rzeczypospolitej”. Cyt. za: G. Michalska, Dzieje parafii ewangelicko-augsburskiej  
w Lublinie z uwzględnieniem działalności w Piaskach Luterskich, [w:] Parafia ewangelicko-augs-
burska w Lublinie historia – tradycja – współczesność, red. D. Chwastek, Lublin 2007, s. 35.

11	 Lub w szpitalu więziennym w Berlinie. T. Radzik, Żyli z nami, [w:] Lublin w dziejach  
i kulturze Polski, red. T. Radzik, A.A. Witusik, Lublin 1997, s. 258; J. Czerepińska, G. Michalska,  
A. Uljasz, Biogramy wybitnych ewangelików lubelskich, [w:] Parafia, s. 72–73; E. Kowalczuk, Bi-
skup Juliusz Bursche – symbol polskości Kościoła ewangelickiego, „Informator Luteranów Lubel-
skich”, 2013/2014, nr 6, s. 6–9; J. Gardawski, Biskup Juliusz Bursche (1862–1942), [w:] Spadkobier-
cy reformacji. Ewangelicy w Lublinie i na Lubelszczyźnie (historia, kultura, ekonomia, literatura), 
red. G. Brudny, W. Matwiejczyk. M. Willaume, S.J. Żurek, Lublin 2017, s. 163–178.

12	 J. Czerepińska, G. Michalska, A. Uljasz, Poczet duchownych parafii ewangelicko-augsbur-
skiej w Lublinie, [w:] Parafia, s. 87. Według wspomnień Eriki Overmann-Richter, żony pasto-
ra, był on: „Distriktspffarer, tzn. sprawował opiekę nie tylko nad gminą kościelną w Lublinie 
i istniejącymi poza tym kantoratami, ale bronił wszystkich ówczesnych ewangelickich gmin  
i kantoratów na Lubelszczyźnie między Bugiem a Wisłą i opiekował się ewangelikami żyjącymi  
w rozproszeniu. Do tego dochodziło także administrowanie majątkiem ówczesnych gmin na Lu-
belszczyźnie”. Wspomnienia Eriki Richter z domu Overmann z lat 1939–1944, „Archiwum Parafii 
Ewangelicko-Augsburskiej w Lublinie – Biuletyn Informacyjny” (dalej: APE-AL), 2001, nr 4, s. 2.

13	 J. Kłapeć, op. cit., s. 262–264.
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wościowego na mocy rozporządzenia generalnego gubernatora Hansa Franka  
z dnia 16 III 1941 r. Parafie ewangelicko-augsburskie o zróżnicowanym składzie 
narodowościowym uznane zostały w większości za parafie niemieckie, m. in.  
w Lublinie14. Świątynię lubelską przejęły władze okupacyjne przeznaczając ją na 
kościół wojskowy dla żołnierzy ewangelików15.

Przekształconą w cmentarz wojenny nekropolię ewangelicką nazywać za-
częto „cmentarzem bohaterów” (Heldenfriedhof). Skąd nazwa? Tu musimy cof-
nąć się do I wojny światowej. W okresie jej trwania walczące strony uważały, że 
każdy poległy traktowany miał być jak bohater, przysługiwało mu więc prawo 
do pomnika i wiecznej pamięci, bez zróżnicowania żołnierzy własnej, sojuszni-
czej czy przeciwnej armii16.

Na terenie Lubelszczyzny, okupowanej przez Austro-Węgry i Niemcy, po-
chówkami żołnierskimi zajęły się armie obu monarchii, przy zachowaniu zasa-
dy równego traktowania rodaków i żołnierzy obcych wojsk. Zakładane wówczas 
cmentarze wojenne ,,ku chwale poległych bohaterów” nazywano cmentarzami 
bohaterów – Heldenfriedhofen17. 	

14	 Polskie parafie ewangelickie istniały tylko w Warszawie, Krakowie, Częstochowie, Ra-
domiu i Lwowie. J. Sziling, Kościoły chrześcijańskie w polityce niemieckich władz okupacyjnych 
w Generalnym Gubernatorstwie 1939–1945, Toruń 1988, s. 159–160. Erika Overmann-Richter 
twierdzi, iż „odgórnie nakazany podział Kościoła ewangelickiego w Generalnej Guberni na nie-
mieckie i polskie gminy nie został w Lublinie dokonany. Musiał być co prawda na drzwiach ko-
ścioła i kancelarii umieszczony napis Deutsche Evangelische Kirche”, zob.: Wspomnienia Eriki 
Richter, s. 3.

15	 Żołnierzom wyznania rzymskokatolickiego służył przedwojenny polski kościół garnizo-
nowy przy Al. Racławickich i kościół Kapucynów przy Krakowskim Przedmieściu. Zob. infor-
macje o mszach w „Rozkazach Komendantury Placu” w Lublinie. Orts. I/524, sygn. 5, s. 14; sygn. 
21, passim; APL, Genesenen Kompanie Lublin (dalej: Genesenen), sygn. 3, passim; sygn. 4, pas-
sim; sygn. 5, passim; sygn. 6, passim; sygn. 89, passim; APL, Heeresstreifenstaffel Lublin (dalej: 
Heeresstreif), sygn. 6, s. 9, 37.

16	 Cmentarze wojenne z okresu I wojny światowej w województwie olsztyńskim, oprac. W. Kner-
cer, Warszawa 1995, s. 13; P. Pencakowski, Zapomniane pomniki niczyich bohaterów, [w:] Wobec 
Thanatosa. Galicyjskie cmentarze wojenne z lat 1914–1918, Kraków 1996, s. 8; M. Dąbrowski, 
Cmentarze wojenne z lat I wojny światowej w dawnym województwie lubelskim, Lublin 2004,  
s. 29–43, 179–180; J. Schubert, Pochówki żołnierskie w tradycji historycznej do czasów I wojny 
światowej. Powstanie cmentarzy wojskowych, „Architektura. Czasopismo Techniczne Politechni-
ki Krakowskiej”, R. 108 5–A, 2011, z. 16, s. 182–200; N. Janz, op. cit., s. 179–180.

17	 R. Maleszyk, Cmentarze wojenne z okresu I wojny światowej na Lubelszczyźnie, „Annales 
Universitatis Mariae Curie-Skłodowska”. Sectio F, Historia, vol. 52/53, 1997/1998, s. 251–269;  
J. Schubert, Organizacja grobownictwa wojennego w monarchii austro-węgierskiej. Dziewiąty Wy-
dział Grobów Wojennych (Kriegergräber-Abteilung) przy Ministerstwie Wojny – powstanie i dzia-
łalność w latach 1915–1918, „Architektura. Czasopismo Techniczne Politechniki Krakowskiej”, 
R. 106 3–A, 2009, z. 13, s. 172.
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W latach II wojny światowej hitlerowskie Niemcy z tradycji tej zaczerpnęły 
tylko nazewnictwo: Heldenfriedhof, lecz sam cmentarz przeznaczony był tylko 
dla „swoich”. Zgodnie z kilkakrotnie przypominanymi przepisami, na cmen-
tarzu wojennym prawo pochówku mieli członkowie: Wehrmachtu, SS, nie-
mieckiej policji, Służby Pracy Rzeszy (Reichsarbeitdienst – RAD), Narodowo-
socjalistycznej Niemieckiej Partii Robotników (Nationalsozialistische Deutsche 
Arbeiterpartei – NSDAP), Organizacji Todta (Organisation Todt – OT), Naro-
dowo Socjalistycznego Korpusu Motorowego (Nationalsozialistisches Kraftfahr-
korps – NSKK), Technicznej Pomocy Koniecznej (Technische Nothilfe – TN), 
Celnej Straży Granicznej (Zoll Grenzschutz), Ochrony Linii Kolejowych (Bahn-
schutz), żołnierze sojuszniczych armii, jak również obcokrajowi żołnierze nie-
mieckich sił zbrojnych18. Ten krąg „uprzywilejowanych” osób poszerzono pod 
koniec wojny o uczestników wojny domowej w Hiszpanii (po stronie gen. Franco 
oczywiście), członków Hitlerjugend (HJ) i cywilne ofiary alianckich nalotów lot-
niczych19. 

Na określenie cmentarza lubelskiego używano wymiennie terminów: Krie-
gsfriedhof (cmentarz wojenny), Kriegerfriedhof (cmentarz wojowników, tj. żoł-
nierzy), Ehrenfriedhof (cmentarz zasłużonych), niekiedy Evangelische Friedhof 
(cmentarz ewangelicki), najczęściej jednak pisano Heldenfriedhof. Podkreślić 
należy, że cmentarze wojenne czy żołnierskie, zakładane na zajętych terenach, 
były ważnym czynnikiem propagandy hitlerowskiej, głoszącej: „ofiary nie znik-
ną, ale pozostaną w pamięci narodu niemieckiego i będą dla niego podstawą 
do uzyskania wolności i przestrzeni życiowej”20. Miały więc służyć legitymizacji 
praw III Rzeszy do podbitych terytoriów21.

18	 Orts. I/524, sygn. 37, k. 15, 17, 21, 27; sygn. 38, k. 463, 873–874; wskazówki OKW dotycz. 
pochówków i opieki nad grobami wojennymi w GG (Merkblatt über Beisesetzung und Kriegsgräber-
fürsorge im Generalgouvernement) z 21 IV 1943 r. (dalej: Merkblatt über Beisesetzung z 21 IV  
1943 r.). „Heeres-Verordnungsblatt” (dalej: HVBl), 1943, Teil B, Blatt 10, nr 266; APL, Genesenen, 
sygn. 1, k. 55; Heeresstreif, sygn. 14, s. 77–78.

19	 N. Janz, op. cit., s. 71.
20	 R. Kaczmarek, Górny Śląsk podczas II wojny światowej. Między utopią niemieckiej wspól-

noty narodowej a rzeczywistością okupacji na terenach wcielonych do Trzeciej Rzeszy, Katowice 
2006, s. 301.

21	 „Nad Wisłą, według ideologów NSDAP, mógł mieszkać tylko jeden naród – naród nie-
miecki. Polacy musieli fizycznie zniknąć”. W. Kozyra, Okupacyjna administracja niemiecka na 
ziemiach Rzeczypospolitej Polskiej w latach 1939–1945, „Annales Universitatis Mariae Curie-
-Skłodowska Lublin”, sec. G, vol. 60/1, 2013, s. 50.
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Grobownictwem wojennym interesował się sam Hitler. 16 III 1941 r. pod-
pisał „Rozporządzenie o organizowaniu niemieckich cmentarzy wojowników”. 
Na jego mocy utworzony został urząd generalnego radcy budowlanego do spraw 
tworzenia cmentarzy wojennych, który miał współpracować przy realizacji tego 
zadania z „szefem” naczelnego dowództwa Wehrmachtu. Radcą tym został ar-
chitekt Wilhelm Kreis, który podlegał bezpośrednio Hitlerowi22. W kilkanaście 
miesięcy później (21 III 1942 r.) przepisy wykonawcze do rozporządzenia wydał 
feldmarszałek Wilhelm Keitel.

Warto przytoczyć definicję cmentarzy „wojowników” według wspomnia-
nych przepisów. „Cmentarzami wojowników w myśl rozporządzenia są wszyst-
kie miejsca pochówku, które przez Naczelne Dowództwo Wehrmachtu do po-
grzebania członków niemieckiego Wehrmachtu, poległych w walce lub przez 
inne wrogie działania, są lub będą założone”23. Tak więc cmentarz ewangelicki 
w Lublinie spełniał te warunki.

Jak wyjaśniano w rozkazie Wyższej Komendantury Polowej 372 (Oberfeld-
kommandantur 372 – OFK 372) opieka nad grobami wojennymi należała do 
zadań władz cywilnych, zaś dozór tej opieki leżał w gestii komendantów woj-
skowych w ramach ich obowiązków. Obok tego uważano współdziałanie przy 
opiece nad grobami za zaszczytny obowiązek wszystkich członków Wehrmach-
tu24. Sprawy grobownictwa wojennego podlegały niemieckiej Komendanturze 
Placu w Lublinie25. Jej obowiązki w tej mierze określały instrukcje OKW (Ober-

22	 N. Janz, op. cit., s. 68.
23	 HVBl, 1943, Teil, A, Blatt 9, 64 Ausgabe.
24	 Heeresstreif, sygn. 4, s. 35.
25	 Komendantura Placu w Lublinie (początkowo 559 Komendantura Polowa – Feldkomman-

dantur 559, następnie Ortskommandantur I/524) została utworzona krótko po zajęciu Lublina 
przez armię niemiecką w dniach 17–18 IX 1939 r. Komendantura mieściła się początkowo w daw-
nej siedzibie Dowództwa Okręgu Korpusu nr II (DOK II) przy pl. Litewskim, następnie do końca 
okupacji w budynku lubelskiej Kurii Biskupiej przy ul. Zamojskiej 2 (w okresie okupacji Viktoria-
strasse). Podlegała ona Naczelnemu Dowództwu Wojsk Lądowych (Oberkommando des Heeres) 
poprzez szefa wyższego dowództwa wojskowego ,,Wschód” (Oberkommando Ost, tzw. Oberost), 
następnie szefa dowództwa wojskowego na obszarze Generalnego Gubernatorstwa (Militärbefe-
hlshaber im Generalgouvernement) generała kawalerii Kurta von Gienanth (21 VII 1940–30 IX 
1942), zaś od stycznia 1943 r. poprzez dowódcę Okręgu Wojskowego Generalnego Gubernator-
stwa (Wehrkreiskommando Generalgouvernement) generała piechoty Siegfrieda Haenicke, na 
szczeblu lokalnym zaś dowódcy 379 Wyższej Komendantury Polowej (Oberfeldkommandantur 
379 – OFK 379) generałowi brygady Wilhelmowi von Altrock (1 VIII 1940–III 1943) do czasu 
przeniesienia jej na okupowane tereny ZSRR, a następnie dowódcy OFK 372 generałowi brygady 
(od 20 IV 1944 r. także SS-Gruppenführerowi) Hjalmarowi Moserowi (do lipca 1944 r.).  Na czele 
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kommando Wehrmacht)26. Bezpośrednio za organizację pogrzebów, organizację 
cmentarzy, oznaczanie grobów, jak i współpracę z miejscowymi władzami od-
powiedzialni byli specjalni oficerowie grobowi Wehrmachtu (Wehrmachtgräbe-
roffizier – WGO)27. Dzięki ich pracy w zakresie rejestrowania poległych, Biuro 
Informacji Wehrmachtu (Wehrmachtsauskunftsstelle für Kriegerverluste und 
Kriegsgefangene) w Berlinie dysponowało meldunkami, precyzującymi bardzo 
dokładnie tożsamość zmarłego, okoliczności, miejsce śmierci i przede wszyst-
kim miejsce pochowania w około 90 proc. przypadków28.

U schyłku 1941 r. stanowisko oficera grobowego nie było jeszcze w Lublinie 
obsadzone, wobec czego rozpatrywanie spraw dotyczących grobownictwa wo-
jennego w dystrykcie lubelskim spoczywało w ręku oficera grobowego w Krako-
wie (WGO 38)29. Jego lubelski odpowiednik (WGO 3) pojawia się po raz pierw-
szy w dokumentach lubelskiej Komendantury Placu w dniu 11 sierpnia 1942 r.30 
Funkcję tę pełnił Hereestudiendirektor Dirchen z Poznania31. Rozkazem OFK 379  
w Lublinie od dnia 1 kwietnia 1943 r. objął swoją działalnością, oprócz lubel-

Komendantury Placu stał początkowo major dr von der Osten (do 6 III 1940 r.), następnie puł-
kownik Karl Reichl, po nim płk Konrad Most, zastępowany w razie nieobecności przez kapitana 
Spillera, który z dniem 6 IX 1943 r. występując już w randze majora został jego następcą. Zob. 
<https://www.portal.ehri-project.eu› ehri_cb-002582 Ortskommandantur I/524-EHRI Portal>,  
[dostęp: 11.05.2022].

26	 Orts. 1/524, sygn. 37, s. 27. Na przykład instrukcja nr 1207/43 z dnia 14 V 1943 r. omawiała: 
1) sprawę treści inskrypcji na krzyżach, 2) ewidencji kartograficznej cmentarzy i kartoteki pole-
głych; przypominała: 3) ,,Wer wird auf dem Kriegerfriedhof beerdigt?” (Kto może być na cmenta-
rzu wojennym pochowany?), 4) o zakazie przewożenia zwłok poległych do Rzeszy, 5) że opieka 
nad grobami jest obowiązkiem gminy politycznej.

27	 Szerzej o zadaniach oficerów grobowych: W. von Horst, Der Wehrmachtgräberoffizier im 
Osten, „Das Vorfeld”, 1 Jahr., 7 Folge, 1941, s. 18–20; Merkblatt über Beisesetzung z 21 IV 1943 r.; 
N. Janz, op. cit., s. 51–52.

28	 J. Szymoniczek, Niemieckie groby wojenne w Polsce, s. 168.
29	 Orts. I/524, sygn. 36, s. 999. Pismo Komendantury Placu z 28 listopada 1941 r.
30	 Ibidem, sygn. 10, s. 19.
31	 Ibidem, s. 30; sygn. 37, s. 55. Tytuł Studiendirektor to w niemieckim szkolnictwie średnim 

dyrektor naukowy, ale stosowany był również w Wehrmachcie, gdzie rangi urzędników posiada-
ły własną tytulaturę, odmienną od stopni wojskowych, różniącą się również w zależności od spe-
cjalności. „Tak na przykład urzędnik w stopniu sierżanta w sądzie wojennym nosił nazwę Heere-
sjustizwachtmeister, urzędnik w stopniu porucznika w służbie finansowej był to Oberzahlmeister, 
urzędnik w stopniu podpułkownika w służbie oświatowej – Studiendirektor”, zob.: J. Krzywania, 
Wehrmacht w kampanii wrześniowej 1939 . Umundurowanie i oznaki, Warszawa 1991, s. 15.
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skiego, jeszcze dystrykt radomski32. Biuro WGO 3 mieściło się w 1943 r. pod 
adresem: Wehrmacht-Gräberoffizier 3, Lublin, Konopnicka 6/1233.

Cmentarz ewangelicki pod koniec 1942 r. zajmował powierzchnię 10.357 m² 34;  
składał się z dwu części: starego cmentarza – 7218 m² i nowego cmentarza – 3139 m².  
Obie rozdzielała aleja wiodąca od bramy wejściowej na cmentarz prawosławny. 
Bramy były dwie, obie od strony ul. Lipowej. Pierwsza (Eingang Tor A) to brama 
prowadząca na stary cmentarz ewangelicki, druga (Eingang Tor B) to brama pro-
wadząca na cmentarz prawosławny i nowy ewangelicki.

Do połowy 1941 r. cmentarz zapełniał się powoli. Według niemieckich da-
nych w okresie od 16 IX (sic!) 1939 r. do 21 VI 1941 r. spoczęło na nim 129 osób,  
w tym: 117 żołnierzy Wehrmachtu, ośmiu członków SS, jeden policjant, dwóch 
członków Służby Pracy Rzeszy (RAD), jeden urzędnik cywilny. Grobów za-
częło przybywać po agresji Niemiec na ZSRR. W okresie od 22 VI 1941 r. do 
11 VIII 1941 r. (a więc w przeciągu niecałych dwu miesięcy) pochowano tu  
46 osób (42 żołnierzy Wehrmachtu, dwóch SS-manów, jednego policjanta, jed-
nego członka RAD35.

Utworzony po ataku Niemiec na ZSRR w dniu 22 VI 1941 r. front wschodni, 
z uwagi na jego znaczenie oraz wielkość zaangażowanych sił i środków, wyma-
gał rozwinięcia jednostek zapasowych na ogromną skalę. Zostały one skoncen-
trowane na obszarze Generalnego Gubernatorstwa, szczególnie zaś w dystrykcie 
lubelskim, przez który przebiegały najważniejsze linie komunikacyjne, łączące 
walczące wojska z zapleczem. Stacjonujące na Lubelszczyźnie niemieckie jed-
nostki zapasowe zapewniały nie tylko ciągły dopływ uzupełnień na front, lecz 
także bezpieczeństwo na miejscu, wspomagając niedostateczne ilościowo siły 
policji i żandarmerii w walce z polskim ruchem oporu. Lubelszczyzna, jak to 
już wielokrotnie stwierdzono w polskiej historiografii, stanowiła w okresie oku-
pacji teren najintensywniejszego ruchu oporu i partyzantki w kraju36. Według 
raportów komendanta Policji Porządkowej (Ordnungspolizei) w Lublinie w 1943 r.  

32	 Genesenen, sygn. 2, s. 85; Heeresstreif, sygn. 4, s. 32.
33	 Orts. I/524, sygn. 37, s. 29, 55; Genesenen, sygn. 46.
34	 Według zaświadczenia w Księdze Wieczystej nr 1630. APL, Hipoteka w Lublinie, spis z-o 

nr 5, sygn. 665–666.
35	 Orts. I/524, sygn. 36, s. 537.
36	 Z. Mańkowski, Lubelszczyzna w latach drugiej wojny światowej (charakterystyka ogólna, 

rola historyczna, stan badań i postulaty badawcze), „Rocznik Lubelski”, R. 12, 1969, s. 13–14, 
18–19; idem, Między Wisłą a Bugiem 1939–1944. Studium o polityce okupanta i postawach społe-
czeństwa, Lublin 1978, s. 109; P.M. Majewski, J. Vajskebr, Sytuacja w Generalnym Gubernatorstwie 
w świetle niemieckich statystyk policyjnych. Próba analizy ilościowej, „Przegląd Historyczny”, t. 107, 
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na terenie dystryktu poległo w walce 285 Niemców, 449 zostało rannych (w 
następstwie czego dziesięciu później zmarło). Straty formacji cudzoziemskich 
wyniosły tu odpowiednio 124 zabitych, 99 rannych (z których czterech zmar-
ło). Wehrmacht nie stanowił w tym czasie głównego celu polskich ataków, a z 
drugiej strony był na nie mniej narażony, choćby dlatego, że znacznie rzadziej 
brał udział w akcjach pacyfikacyjnych i operacjach antypartyzanckich. Od prze-
łomu 1943 i 1944 r., kiedy najpierw faktycznie, potem zaś i formalnie przejął to 
zadanie od sił policyjnych, straty tylko Wehrmachtu wyniosły 219 zabitych37. 
Od połowy 1943 r., gdy linia frontu wschodniego przybliżała się systematycznie 
do ziem polskich, niemieckie jednostki zapasowe znalazły się na jego zapleczu,  
a niektóre z nich wzięły udział w walce z nacierającą Armią Czerwoną, pono-
sząc znaczne straty. Rosły też w miarę zwiększania się intensywności walk liczby 
rannych, kierowanych do lubelskich szpitali wojskowych. Na przykład ze spra-
wozdania miesięcznego kontrwywiadu Inspektoratu Rejonowego „Lublin” Ar-
mii Krajowej z 22 XI 1943 r. wiadomo, że w październiku tego roku wyładowano  
w Lublinie 7 pociągów sanitarnych z rannymi ze wschodu. Z nich z kierunku 
Kowla było pięć, z Brześcia dwa38. Z jednego z niemieckich wydawnictw propa-
gandowych dowiadujemy się, że po agresji III Rzeszy na ZSRR około 100 nie-
mieckich kobiet zgłosiło się „natychmiast” ochotniczo do wojskowych szpitali 
w dystrykcie lubelskim. Pracując niestrudzenie „na przemian w dzień i noc”  
w lazaretach „wielką ilość daru miłosierdzia na naszych rannych [tj. niemiec-
kich] przelały”39.

Zwiększała się więc częstotliwość pogrzebów na lubelskim cmentarzu.  
W końcu czerwca 1941 r. dowódca lubelskiej Komendantury Placu, zwracając się 
do podległych jednostek wojskowych o przygotowywanie konduktów żałobnych 
dla poległych „towarzyszy” podkreślał, że częstsze, niż wcześniej, pogrzeby są 

2016, z. 4, s. 589–597, 600. Zob. również: D. Schenk, Hans Frank. Biografia generalnego guberna-
tora, Kraków 2009, s. 191–192.

37	 W. Zyśko, Z dziejów ruchu oporu na Lubelszczyźnie. Stan akcji zwalczania ruchu oporu  
w dystrykcie lubelskim (Banditenbekämpfung) i zbrodniczy charakter tej akcji w świetle meldun-
ków sytuacyjnych Ordnungspolizei, 1943–1944, „Zeszyty Majdanka”, t. 8, 1975, dok. 1, 9–12, s. 235,  
250–257; P.M. Majewski, J. Vajskebr, op. cit., s. 607–609.

38	 I. Caban, Z. Mańkowski, Związek Walki Zbrojnej i Armia Krajowa w Okręgu Lubelskim 
1939–1944, część druga Dokumenty, Lublin 1971, s. 147. Por.: Orts. 1/524, sygn. 38, s. 855, 857, 859, 
861.

39	 M. du Prel, Das Generalgouvernement. Im Auftrag und mit einem Vorwort des General-
gouverneurs Reichsministers Dr. Hans Frank, Würzburg 1942, s. 317.
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skutkiem działań wojennych, a polegli muszą mieć „ostatnie żołnierskie uhono-
rowanie”40. 

Sypane na cmentarzu mogiły ziemne z ustawianymi na nich drewnianymi 
krzyżami z inskrypcjami-nekrologami tworzyły rzędy (Reihe). Pod koniec maja 
1943 r. na lubelskim „cmentarzu bohaterów” grobami zapełnione były cztery 
alejki – każda po dwa rzędy, liczące po 77 mogił; co daje razem 616 grobów. 
Przez dwa lata od wybuchu wojny nie zdążono zaopatrzyć mogił w tabliczki ewi-
dencyjne z ich numerami, tak że wyszukanie konkretnego grobu było utrudnio-
ne41. Stąd też niekiedy jego położenie określano tak: „IV rząd na lewo od bramy 
wejściowej poczynając od wielkiego nagrobka Vettera”42. 

Szczupły terytorialnie cmentarz ewangelicki już na wiosnę 1941 r. przesta-
wał wystarczać na kolejne groby. Jak dowiadujemy się z powojennego już pisma 
Rady Kościelnej „niemieckie Starostwo Grodzkie przeprowadziło w pewnej czę-
ści starego cmentarza usunięcie wszystkich nagrobków, który to fakt wywołał 
wielkie poruszenie wśród parafian”43. Na pochówki Niemcy zajęli również kwa-
terę wojenną cmentarza prawosławnego z I wojny światowej44.

Ze swojej strony pastor Richter zwrócił się w kwietniu 1941 r. do Starostwa 
Grodzkiego o przydzielenie gruntu na poszerzenie cmentarza. Sprawę poparła 
Komendantura Placu, argumentując, iż w sposób godny uznania niemiecka gmi-
na ewangelicka w Lublinie oddała Wehrmachtowi do dyspozycji swój cmentarz. 
„Jesteśmy zobowiązani do wielkich podziękowań dla nich – pisał komendant. – 
Pewna liczba towarzyszy znalazła na cmentarzu miejsce ostatniego spoczynku. 
Dlatego Komendantura Placu popiera prośbę niemieckiej gminy ewangelickiej  
o oddanie do jej dyspozycji działki ziemi jako ekwiwalent i prosi starostę o prze-
kazanie im tego placu”45. Sprawa załatwiona została po myśli proszących, cho-
ciaż nie od razu. Cmentarz poszerzono w kierunku północno-zachodnim od 
cmentarza wojskowego z I wojny światowej przy ul. Białej. Granice nowej części 
(Neue Teil) sięgały obecnej ul. Obrońców Pokoju (wówczas Ziethenstrasse, przed 

40	 Orts. I/524, syg. 36, s. 355–359.
41	 Ibidem, s. 567.
42	 Ibidem, s. 715. „Die Zählung der IV. Reihe links von Eigangstor beginnt bei dem grossen 

Vetter – Grabendenkmal”. Mowa jest tu o nagrobku Juliusza Vettera, lubelskiego przemysłowca  
i społecznika.

43	 Odpis 623/1-2/45 – Pismo Nr 5/44 z dn. 11.1944 do MRN w Lublinie, [w:] APE-AL, 2001,  
nr 4, s. 9.

44	 M. Dąbrowski, op. cit., s. 51.
45	 Orts. I/524, sygn. 36, s. 197.
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wojną ul. J. Piechoty) oraz dzisiejszej ul. H. Raabego. Na niedatowanym projekcie 
poszerzenia niemieckiego cmentarza wojskowego wyraźnie zaznaczono zasięg 
jego rozbudowy46. Teren ów (razem 13.280 m² ) już przed 1939 r. przeznaczony 
był na cele cmentarne47. Wchodziła w jego skład również przestrzeń obecnego 
parkingu położonego po lewej stronie od wejścia na cmentarz wojskowy przy  
ul. Białej. Wejście na nową część planowano na przedłużeniu ul. Uniwersytec-
kiej, jednakże go nie zrealizowano, co widać na zdjęciu lotniczym z 1944 r.48 Neue 
Teil dzieliła się na strony: wschodnią, zachodnią i północną (Ostseite, Westseite, 
Nordseite) i pola (Felder), które z kolei dzieliły się na rzędy (Reihe). Docelowo 
zakładano powstanie tu 1900 grobów. Za przestrzenią grzebalną od zachodu 
wytyczono niewielki plac, za którym znajdowała się część gospodarcza. Całość 
została otoczona żywopłotem49. Nowa część cmentarza zaczęła funkcjonować 
późną wiosną 1943 r.; pierwszy pochówek odnotowano tu 17 V tego roku50.  
W jednym z dokumentów zapisano: „Cmentarz Zasłużonych w Lublinie położo-
ny jest pomiędzy ulicami Lipową a przedłużoną Uniwersytecką”51.

Przechowywane w Archiwum Państwowym w Lublinie akta, dotyczące nie-
mieckiego grobownictwa wojennego, zawierają dane o ponad 1350 pochówkach 
i pozwalają ustalić nazwiska pogrzebanych na „Cmentarzu Bohaterów”. Mowa  
o korespondencji w sprawie organizacji pogrzebów w aktach Komendantury 
Placu w Lublinie i ewidencji pogrzebów prowadzonej przez Kompanię Ozdro-
wieńców (Genesenen Kompanie Lublin)52, zawierającej dokładne dane personal-

46	 APL, Der Stadthauptmann Lublin [dalej: Stadthaupt.], sygn. 139, k. 9, 10.
47	 Zob. „Plan gruntów nieruchomości Rury Brygidkowskie nr 1 w mieście Lublinie położo-

nej z wykazaniem placów sprzedanych i zadatkowanych oraz wydzierżawionych” z 1919 r., na 
którym zaznaczono place sprzedane na rozszerzenie cmentarza ewangelickiego i prawosławne-
go. APL, Akta miasta Lublina, Plany miasta Lublina (dalej: PmL), sygn. 57 oraz „Plan Wielkiego 
Miasta Lublina” z lat 1931–1932, ibidem, s. z-o. nr 4, sygn. 11.

48	 Ortofotomapa Lublina 1939–1944: </https://www.ortolub.umcs.pl/map_pl.html#17/ 
51.24383/22.54775>, [dostęp: 12.05.2022].

49	 Stadthaupt, sygn. 139, k. 9, 10.
50	 Genesenen, sygn. 76, s. 91
51	 Orts. I/524, sygn. 38, s. 463: In Standort Lublin ist dies der Ehrenfriedhof Lublin gelegen 

zwischen der Linden und verlängerten Universitätsstrasse – pismo z 10 II 1944 r.
52	 Kompania Ozdrowieńców w Lublinie utworzona została 30 I 1942 r. w Warszawie, po 

czym została skierowana do Lublina, przejmując 16 III 1942 r. funkcje istniejącej wcześniej Kom-
panii Lekko Rannych i Ozdrowieńców przy 526 Oddziale Rezerwowego Szpitala Wojskowego, 
początkowo pod nazwą 9 Kompania Zbiorczego Punktu Ozdrowieńców w Lublinie (Genesenen-
-Sammelpunkt Lublin 9 Kompanie). Od 27 XI 1942 r. jednostka podlegała 372 Wyższej Komen-
danturze Polowej. Skupiała żołnierzy rekonwalescentów, dochodzących do zdrowia po leczeniu 
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ne i numery grobów pochowanych na cmentarzu wojennym żołnierzy. W ma-
teriałach archiwalnych są niestety duże luki. Rejestr pogrzebów zaczyna się od 
19 I 1943 r. a kończy 22 VII 1944 r. Brakuje niestety zapisów z 10 dni czerwca  
1943 r. i od 16 IV do 2 VII 1944 r.53 Nie zachowała się też wspomniana kore-
spondencja Komendantury Placu od połowy kwietnia do połowy lipca 1944 r. 
Ostatni odnotowany pogrzeb odbył się 22 VII 1944 r. (dla 17 poległych)54.

Na obu częściach cmentarza spoczywali, jak już wyżej wspomniano, nie 
tylko Niemcy, ale również ich sojusznicy: Rumuni, Włosi, Węgrzy, zagraniczni 
członkowie Waffen SS (Holender i Fin), żołnierze tzw. Ostlegionów (Rosjanie, 
Ukraińcy, Litwini, Azerowie, Turkmeni, Ormianie, Gruzini)55. W 1943 r. pocho-
wano między nimi sześciu polskich Schutzmanów zabitych 31 VIII podczas akcji 
AK na posterunek żandarmerii niemieckiej w Wojciechowie (pow. łukowski)56. 
Wyjątkowo chyba tylko pogrzebano tu kilku rosyjskich jeńców wojennych.  
W meldunku dotyczącym zmarłych jeńców wojennych, datowanym 28 XI 1941 r.,  
wymieniono groby ośmiu nieznanych jeńców rosyjskich (dwa pojedyncze i trzy 
podwójne). Obok nich spoczął w pojedynczym grobie polski jeniec wojenny 
Kazimierz Pruski. Groby te znajdowały się po prawej stronie od wejścia A od  

szpitalnym ran odniesionych na froncie i przebytych chorób. W skład kompanii wchodziła także 
określona liczba podoficerów i żołnierzy personelu stałego (Stammpersonal) wraz z dowódcą  
w stopniu kapitana rezerwy (funkcję tę pełnił Johannes Heinrich Jentzsch) oraz polski personel 
pomocniczy, używany do prac kuchennych i porządkowych. Stan ilościowy ozdrowieńców wa-
hał się od 100–200 w latach 1942–1943 do 600–800 w latach 1943–1944. Ilość ta ulegała ciągłym 
zmianom. Kompania pełniła służbę wartowniczą na terenie miasta Lublina, ochraniając ważne 
obiekty wojskowe, jak również służbę kurierską na obszarze Generalnego Gubernatorstwa. Jej 
żołnierze uczestniczyli w pogrzebach zmarłych lub poległych członków armii niemieckiej w cha-
rakterze tzw. komand pogrzebowych (Beerdigungkommandos). Spośród lżej rannych formowa-
no tzw. komanda wypoczynkowe, następnie „terenowe”, używane do ochrony znajdujących się 
pod niemiecką administracją majątków ziemskich na terenie dystryktu lubelskiego. W wyniku 
walk o Lublin w dniach 22–25 VII 1944 r. jednostka przestała istnieć. Zob.: Ł. Mulak, Ewidencja 
Kompanii Ozdrowieńców w Lublinie (Genesenen-Kompanie Lublin) w latach 1942–1944 – wy-
bór źródeł, Ibidem. „Rocznik Koła Naukowego Historyków Studentów KUL JP II”, t. 3, 2006,  
s. 102–103. 

53	 Genesenen, sygn. 76, passim.
54	 Orts. I/524, sygn. 38, s. 899–903.
55	 Ibidem, s. 153, 385. Zalecane było przy tym, ażeby w miarę możliwości żołnierze sojusz-

niczych armii byli chowani w odrębnych rzędach lub polach, z uwzględnieniem wydawanych 
w tej mierze przepisów o szczególnym oznakowaniu grobów. Zob. Merkblatt über Beisesetzung  
z 21 IV 1943 r.

56	 Genesenen, sygn. 76, s. 148–149; I. Caban, Z. Mańkowski, op. cit., cz. 1: Zarys monograficz-
ny, s. 148.
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ul. Lipowej pod murem, około 50 m z tyłu za grobami żołnierzy Wehrmachtu57. 
W późniejszych latach w nowej części cmentarza pogrzebano jeszcze kilku ro-
syjskich jeńców, już wymienionych po nazwiskach58. W sektorach dla jeńców 
chowano również żołnierzy niemieckich rozstrzelanych na mocy wojskowych 
sądów polowych i samobójców59. 

Codzienność cmentarna: pogrzeby, ceremoniał wojskowy, groby

Za Führera i Rzeszę poległ wczorajszej nocy w walce z bandytami Pani 
ukochany syn, kapral Simon Hasenfratz, spełniając do końca żołnierski 
obowiązek i pozostając wierny przysiędze. Jednocześnie przekazuję Pani, 
w imieniu jego towarzyszy, moje najgłębsze wyrazy współczucia. Kom-
pania zawsze będzie go mieć w życzliwej pamięci. Pogrzeb odbędzie się 
22 lipca 1944 r. na Cmentarzu Bohaterów w Lublinie. Chcę zapewnić, że 
Pani syn oddał życie za wielką sprawę, za Naród, Führera i Ojczyznę60. 

W takiej lub zbliżonej formie powiadomienia o śmierci swoich podkomendnych 
wysyłali dowódcy jednostek wojskowych do setek rodzin niemieckich żołnierzy61.

Być może niektórzy z poległych na początku wojny spoczywali tu tylko przej-
ściowo, gdyż wiele rodzin starało się sprowadzić zwłoki swoich najbliższych na 
teren Rzeszy. We wrześniu i październiku 1939 r. nie było z tym większych pro-
blemów, jednak wprowadzenie konieczności uzyskiwania specjalnych zezwoleń 
od listopada 1939 r. znacznie ograniczyło takie praktyki. W następnych latach 
przewożenie zwłok z GG do Rzeszy było całkowicie zabronione62. „Polegli winni 
[…] wspólnie tam spoczywać, gdzie oni swe życie dla wielkości Niemiec, honoru 
i wolności złożyli w ofierze…” – głosiła jedna z instrukcji dowództwa Wehr-
machtu z 1941 r.63 Podobnie pisał w 1944 r. do wdowy po poległym poruczniku 
Erichu Grütznerze komendant placu major Spiller: „Ideą przy tym jest to, żeby 

57	 Orts. I/524, sygn. 36, s. 997.
58	 Genesenen, sygn. 76, s. 130, 183, 224, 337, 352.
59	 Orts., I/524, sygn. 38, s. 105, 331, 509.
60	 Genesenen, sygn. 46, k. 114.
61	 Ibidem, k. 8, 104, 139, 163, 168, 203, 254, 269, 275, 278, 330, 363, 379; Orts. I/524, sygn. 37, 

s. 47, 49, 51.
62	 HVb, 1942, Teil B, Blatt 3, Ausschreibung 2; Teil C, Ausschreibung 89; Orts. 1/524,  

sygn. 36, s. 1021; sygn. 37, s. 22, 27, 109, 179.
63	 „Die Gefallenen sollten „[…]gemeinsam dort ruhen, wo sie ihr Leben fur Deutschlands Gros-

se, Ehre und Freiheit opferten”. N. Janz, op. cit., s. 183.
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martwi żołnierze pomiędzy ich towarzyszami spoczywali, z którymi również za 
życia jako towarzysze razem byli”64. Zakazano również rodzinom przyjazdów 
do grobów poległych żołnierzy, udziału w ich pogrzebach, odwiedzin rannych  
w lazaretach65. W tej sytuacji bliscy spoczywających na lubelskim cmentarzu ma-
sowo zamawiali fotografie ich grobów i przesyłali pieniądze na wieńce i kwiaty66.

Większość pochowanych na cmentarzu stanowili żołnierze Wehrmachtu, 
zmarli w lubelskich lazaretach wskutek ran i chorób, ofiary wypadków67. Pocho-
dzili z różnych regionów Niemiec. Walczyli z przekonania lub przymusu „für 
Führer, Volk und Vaterland”. Dla ponad 1,5 tys. osób wojna skończyła się na 
cmentarzu wojennym w Lublinie.

Szpitale wojskowe o każdym przypadku śmierci pacjenta powiadamiały Ko-
mendanturę Placu, prosząc o przygotowanie grobu i konduktu pogrzebowego 
(Trauerparade, Trauerzug, Ehrenbezeigung). Trumnę, wieniec i krzyż zapew-
niały we własnym zakresie. Sporo problemów na początku okupacji przyspa-
rzał lazaretom karawan. Praktykę, jaka stosowana była w tym względzie, opisał  
w październiku 1940 r. jeden z niemieckich oficerów. Według jego słów, zarząd 
(Verwaltung) lazaretu wynajmował polski karawan wraz z polskim woźnicą. 

64	 Orts., sygn. 38, s. 279, Der Gedanke dabei ist der, dass die toten Soldaten unter ihren Kame-
raden ruhen sollen, mit denen się auch lebend als Kameraden zusammen waren. Opierając się na 
takim założeniu zezwolono na prośbę lotników z Luftwaffe na przeniesienie ich poległego kolegi 
z Lublina na cmentarz w Dęblinie. Ibidem, sygn. 36, s. 191.

65	 Orts. I/524, sygn. 37, s. 179; sygn. 38, s. 279–283; APL, Der Gouverneur des Distrikts Lu-
blin [dalej: GDL], sygn. 682, s. 114 ; HVb, 1942, Teil B, Blatt 3; Teil C, Ausschreibung 2 i 89.

66	 Orts. I/524, sygn. 37, passim; sygn. 38, passim; Ł. Mulak, op. cit., s. 119.
67	 Orts. 1/524, sygn. 9, s. 51; sygn. 32, s. 1–2, 17, 27, 39, 47, 57, 65, 69; GDL, sygn. 682,  

s. 213. W Lublinie w okresie okupacji hitlerowskiej funkcjonowało siedem niemieckich szpita-
li wojskowych: Reserwe Lazarett I (poszczególne oddziały mieściły się przy: Al. Racławickich 
(Bobolanum) – oddział chirurgiczny, przy Al. Racławickich 28 na terenie dawnych koszar 8 P.P. 
Leg. – oddział rekonwalescentów oraz przy Skłodowskiej 1 – oddział dentystyczny), Reserve La-
zarett II Lublin Gymnasium (przy Al. Racławickich, gimnazjum Staszica), Reserve Lazarett III 
Lublin Theatherstr (przy Narutowicza 12 – oddział chirurgiczny), Reserve Lazarett IV Lublin 
Robert Koch Haus - Wasserturm (przy ul. Narutowicza – oddział skórny), Reserve Lazarett V 
Lublin (poszczególne oddziały mieściły się: przy ul. Czwartaków – oddział wewnętrzny, Virchof 
Haus przy ul. Lubartowskiej 55 – oddział chirurgiczny, Beringhaus – przy ul. Lubartowskiej 55 
– oddział chirurgiczny), Reserve Lazarett VI Lublin (przy ul. Lubartowskiej 68), Reserve Laza-
rett VII Lublin Seminar (przy ul. Zamojskiej 6); I. Caban, Z. Mańkowski, op. cit., Dokumenty, 
s. 147; Ł. Mulak, op. cit., s. 104; J.R. Krzyżanowski „Szpic”, U Szarugi. Partyzancka opowieść, 
Lublin 2004, s. 46–47. Według ustaleń wywiadu AK na przełomie lat 1943/1944 posiadały one  
10.900 łóżek dla rannych i chorych. APL, Związek Walki Zbrojnej-Armia Krajowa Okręg Lublin, 
sygn. 74, s. 3, 8, 14.
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Kondukt pogrzebowy był jednakże niemiecki wojskowy68. Taki sposób trans-
portu zwłok został przez dowództwo zakwestionowany i zarządzono, żeby pol-
ski karawan był prowadzony przez woźnicę z Wehrmachtu i osobę towarzyszącą 
mu. Po przewiezieniu ciała na cmentarz karawan miał być polskiemu woźnicy 
zwracany69. W maju 1941 r. Komendantura Placu w piśmie do Starostwa Grodz-
kiego zwróciła się o oddanie w użytkowanie odpowiedniego powozu do przewo-
żenia zmarłych „towarzyszy broni” z miejscowych szpitali na cmentarz. Wyko-
rzystywanie polskiego karawanu dla niemieckich poległych żołnierzy – pisano 
– jest niestosowne. Gdyby odpowiedni powóz nigdzie się nie znalazł, należałoby 
zamówić takowy. Powóz ten stacjonowałby w komendanturze. W miarę możli-
wości pojazd powinien posiadać płaski pomost i być bez burt70. W maju 1941 r. 
komendantura zwracała uwagę dowództwu 171 Regimentu Piechoty, któremu 
powierzano przygotowanie pogrzebu, żeby powóz żałobny miał płaski pomost 
bez plandeki71. W październiku 1941 r. pisała komendantura (powtórnie) do Ad-
ministracji Budynków Wojskowych w sprawie przydziału dwóch drewnianych 
kantówek pilnie potrzebnych do płaskiego pojazdu, bezwzględnie koniecznych, 
żeby podczas pogrzebów przewóz trumien bezpiecznie się odbywał72. Jakiś ro-
dzaj „ogrodzenia” i belki poprzeczne wspomniane są w instrukcji z listopada 
1942 r., dotyczącej przewożenia trumien. Sporadycznie trumny transportowano 
na lawetach armatnich, wypożyczanych od stacjonujących w mieście regimen-
tów artylerii73.

Polegli w działaniach bojowych, samobójcy i rozstrzelani na mocy wyroków 
sądów polowych zgłaszani byli do Komendantury Placu przez dowódców jed-
nostek wojskowych74. Powiadomiona o śmierci żołnierza komendantura zleca-
ła zarządowi cmentarza przygotowanie, na wskazany termin, grobu. Cmentarz 
formalnie pozostawał pod zarządem pastora, i sprawy odnośnie pogrzebów kie-
rowane były do Zarządcy Cmentarza Ewangelickiego (An den Verwalter des ev. 
Friedhofes Lublin)75. Niedługo potem, jak wspominała w 1944 r. żona pastora Eri-

68	 Orts. I/524, sygn. 35, s. 103.
69	 Ibidem, s. 107.
70	 Ibidem, sygn. 36, s. 277.
71	 Ibidem, s. 295.
72	 Ibidem, s. 813, Pismo z dnia 14 X 1941 r.
73	 Ibidem, sygn. 35, s. 127, 147; sygn. 36, s. 73, 87, 123, 133, 139, 145, 215.
74	 Ibidem, sygn. 36, s. 1, 53, 81, 99, 113, 117; sygn. 38, s. 66, 139, 141, 151, 179, 195, 203, 267, 

351, 357–358, 371, 413, 419, 487–489, 495–501, 511–515, 533, 543–547, 551, 561, 583, 593, 625, 629, 
651, 653, 659–683, 721, 745, 749, 775, 783, 805, 825, 865, 879, 903. 

75	 Orts. I/524, sygn. 35, k. 1, 5, 9, 17.
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ka Overmann-Richter, nie datując wydarzenia: „na cmentarzu napis „Cmentarz 
Ewangelicki” został przez nieznanych sprawców usunięty, a umieszczony napis 
Deutscher Friedhof. Po zwróceniu się do policji mąż mój umieścił napis Deut-
scher evangelischer Friedhof, który został przez SS również usunięty. Ponownie 
umieszczono napis Deutscher Friedhof. Na zażalenia mego męża – czytamy dalej 
– odebrano potem zarząd całego cmentarza gminie kościelnej Lublina i przeka-
zano polskiej administracji miasta. Właściwym zatem dla cmentarza będącego 
własnością Kościoła ewangelickiego, na którym grzebani zostali ewangelicy Po-
lacy, volksdeutsche i Niemcy rdzenni, był nie pastor gminy ewangelickiej, lecz 
urzędnik polskiej administracji miasta. Prezydent miasta, który był bardzo po-
rządnym człowiekiem, usprawiedliwiał się przede mną”76. I rzeczywiście, kore-
spondencja urzędowa w sprawach pogrzebów między 15 IV 1940 r. a 10 III 1941 
r. kierowana była do Miejskiego Zarządu Cmentarzy w Lublinie (An die Friedho-
fsverwaltung Lublin, An die Städt. Friedhofsverwaltung), a po tym okresie znów 
do pastora Richtera jako kierownika Niemieckiego Urzędu Parafialnego (An das 
Deutsche-Pfarramt z.Hd. Herrn Richter Lublin, An das Pfarramt in Lublin, Kra-
kauerstrsse 45, An das Evangelische Pfarramt Lublin, An das deutsch evangelische 
Pfarramt in Lublin, An das Deutsche Evangelische Pfarramt Lublin)77, i tak już do 
końca okupacji. Zatem polski zarząd cmentarza ewangelickiego trwał niespełna 
rok.

W dniu 12 XII 1940 r. niemiecki starosta grodzki Friedrich Sauermann po-
wiadomił zarząd cmentarza i Komendanturę Placu o zniesieniu obowiązku uzy-
skiwania zezwolenia starostwa na pogrzeby żołnierzy Wehrmachtu78. Wniosek 
stąd, że wcześniej zezwolenie takie było konieczne. Pod koniec okupacji musiało 
dojść do jakichś nieprawidłowości w tym zakresie, gdyż dowódca OFK 372, ge-
nerał brygady Hjalmar Moser, w rozkazie z dnia 20 V 1944 r. przypomniał, że 
wszystkie pogrzeby muszą być wcześniej uzgadniane z Komendanturą Placu,  
a samowolne wykopywanie grobów i wyznaczanie terminów pogrzebów jest za-
bronione79. 

Ostatnią posługę zmarłym w pierwszych latach funkcjonowania cmenta-
rza zapewniali żołnierze wyznaczanych w tym celu formacji wojskowych. Były 
to najpierw głównie 171 i 202 Regimenty Piechoty, 560 i 992 Bataliony Strzel-

76	 Wspomnienia Eriki Richter, s. 3.
77	 Orts. I/524, sygn. 35, passim; sygn. 36, s. 161; sygn. 38, passim.
78	 Ibidem, sygn. 35, s. 135.
79	 Genesenen, sygn. 6, s. 20.



Józef Kus114

ców Obrony Krajowej, Batalion Wartowniczy 379 OFK80, a w styczniu 1942 r. 
obowiązek asysty przy pogrzebach powierzono Kompanii Ozdrowieńców. 
Wchodzące w jej skład „komando pogrzebowe" (Beerdigungkommando) liczyło  
25 żołnierzy, w tym dwóch podoficerów81.

Pogrzeby wojskowe odbywały się początkowo zazwyczaj o godz. 14.00, póź-
niej terminy ulegały zmianom82. Normowały je szczegółowe przepisy, jak „Nowa 
regulacja pogrzebów” z 7 XI 1942 r.83, pismo komendantury z 11 II 1943 r.84, pro-
jekt wskazówek dotyczących organizacji pogrzebów na „cmentarzu bohaterów” 
w Lublinie z 8 V 1943 r.85, które po konsultacjach ostatecznie weszły w życie, 
zasadniczo bez zmian, 29 VII 1943 r. Dodano jedynie punkt: „Dla pochówków 
członków SS przewidziane są specjalne regulacje”86. 

Przepisy określały, jakie czynności należało wykonywać od momentu wy-
prowadzenia zwłok z kaplicy kostnicy do zakończenia pogrzebu. Na cmenta-
rzu ewangelickim przed wojną nie było jednakże takowej. Tymczasowo więc, 
do czasu rozwiązania problemu, udostępniona została kaplica na cmentarzu 
rzymskokatolickim87. Jednocześnie po wizycie na cmentarzu dowódcy 379 OFK, 
generała brygady Wilhelma von Altrocka, który odwiedził go 19 XI 1941 r., po-
stanowiono wykończyć kaplicę, której budowę rozpoczęto przy alei prowadzącej 
na cmentarz prawosławny, co ustalono po konsultacji z radcą budowlanym Me-
userem i pastorem Richterem. Budowę planowano wykończyć w jesieni 1942 r.,  
żeby mogła służyć już w zimie, lecz prace budowlane trwały jeszcze w lecie na-
stępnego roku88. Ponieważ realizacja inwestycji przeciągała się, Komendantura 

80	 Ibidem, sygn. 35, s. 87, 89, 95, 115, 125, 131, 139, 149, 156; sygn. 36, s. 65, 71, 81, 89, 109, 
125, 131, 141, 151, 161, 167, 169, 175, 177, 185, 195, 295, 309, 319, 321, 369, 392, 393, 406, 411, 417, 
445, 453, 467, 475, 503, 511, 521, 533, 541, 557, 575, 589, 595, 615, 621, 631, 635, 643, 655, 689, 695, 
703, 711, 713, 727, 745, 765, 767, 777, 797, 807, 817, 823, 837, 845, 853, 857, 863, 935, 945, 955, 989,  
992, 1069.

81	 Genesenen, sygn. 15, s. 141–142, 167; sygn. 21, s. 21.
82	 Orts. I/524, sygn. 36, passim; sygn. 38, passim.
83	 Ibidem, sygn. 37, s. 189, 191; Genesenen, sygn. 76, s. 1.
84	 Genesenen, sygn. 16, k. 75.
85	 Ibidem, k. 102–103. Otrzymali je: Oddział Sanitarny, wszystkie lazarety, kapelani wojsko-

wi – ewangelicki i katolicki, Kompania Ozdrowieńców, Komendantura Miejscowa SS, Dowódca 
SS i Policji, proboszcz parafii ewangelickiej pastor Richter, 991 Batalion Strzelców Obrony Krajo-
wej. Ewentualne propozycje zmian należało przesłać do 15 maja.

86	 Ibidem, k. 126.
87	 Orts. I/524, sygn. 36, s. 1035.
88	 Remigiusz Moszyński w swoim dzienniku zapisał pod dniem 7 VIII 1942 r.: „Setki więź-

niów w pasiakach, zdaje się, że Żydzi, plantują Wieniawę, rozbierają synagogę i cmentarz. Moc 
nagrobków żydowskich z napisami alfabetem hebrajskim zawieziono na cmentarz prawosławny, 



Heldenfriedhof in Lublin – wojenny cmentarz niemiecki w Lublinie… 115

Placu zarządziła, aby od 15 II 1943 r. jako kostnica służyła kaplica wojskowa na 
cmentarzu wojennym z I wojny światowej89. Daty oddania do użytku kaplicy 
(nazwijmy ją) „ewangelickiej” nie znamy. O niej Erika Overmann-Richter, żona 
pastora, wspomina: „na cmentarzu była ukończona w stanie surowym kaplica”. 
W kaplicy pastor umieścił krzyż na ścianie, który jednak został usunięty, a w 
jego miejsce „umieszczone zostały żałobne runy SS wykonane w przylegającym 
do cmentarza obozie żydowskim na rozkaz SS”90.

Ostatecznie w lecie 1943 r. ustalił się porządek pochówków żołnierskich 
na „cmentarzu bohaterów”. Trumny wystawiane przez lazarety na katafalku  
w kaplicy cmentarnej przykrywano flagami wojennymi Rzeszy. Wszystkie laza-
rety wraz ze Stacją Patologiczno-Anatomiczną, jak też Dowództwo SS i SD były  
w posiadaniu kluczy do kaplicy.

Na 30 min przed rozpoczęciem uroczystości żałobnej – z reguły o godz. 
14.15 – oddziały transportowe (Trägertrupps, Trägerkolonne)91 miały meldować 
się przed kaplicą cmentarną u dowódcy konduktu pogrzebowego (beim Führer 
Trauerparade). Przewidziano dla jednej trumny – ośmiu ludzi (jeden podofi-
cer i siedmiu żołnierzy), dla dwóch trumien i więcej 15 ludzi (jeden podoficer  
i 14 żołnierzy). Trumny do grobów transportowano najpierw ręcznie, a od 15 II 
1943 r. na specjalnym wózku, przechowywanym na co dzień w kaplicy cmentar-
nej92. Po przewiezieniu trumny na miejsce pochówku, przy grobie stawała warta 
honorowa – czterech żołnierzy dla jednej – dwóch trumien, sześciu żołnierzy 
dla trzech – czterech trumien. Miejsce na drodze naprzeciw grobu (grobów) zaj-

gdzie Niemcy część przeznaczyli dla gestapowców, których początkowo chowali bez krzyży, ale 
ze swastyką. Budują tam kaplicę, wprawiają schody”. Zob. R. Moszyński, Dziennik 1939–1945. 
Wojna i okupacja w Lublinie w oczach dorosłych i dzieci, oprac. E. Walewander, Lublin 2014,  
s. 300.

89	 Genesenen, sygn. 16, k. 75.
90	 Wspomnienia Eriki-Richter, s. 3. Na potrzeby budowy nowego ładu i totalitarnej propa-

gandy, opracowano cały leksykon symboli. Zaczerpnięto je zarówno od starożytnych kultur 
klasycznych, mitologii germańskiej oraz kręgu cywilizacji orientalnych. Najpopularniejszym 
symbolem, związanym z hitlerowskimi Niemcami była oczywiście swastyka, innym symbolem, 
budzącym grozę w całej okupowanej Europie była podwójna runa sieg – używana przez formacje 
SS. Runy życia (algiz) i śmierci (yr) były używane przez SS w nekrologach i na nagrobkach za-
miast tradycyjnych chrześcijańskich znaków – gwiazdki i krzyża (* dla narodzin, † dla śmierci). 
Zob.: R. Moorhouse, Trzecia Rzesza w 100 przedmiotach. Materialna historia nazistowskich Nie-
miec, Kraków 2018, s. 43–44.

91	 Genesenen, sygn. 16, k. 19–21, 23, 25, 27, 29, 31–32, 34–35. Na przykład między 16 VI  
a 22 VII 1942 r. 11 oddziałów liczących od siedmiu do 25 ludzi.

92	 Ibidem, k. 75.
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mowały kondukt żałobny (Trauerparade, Trauerzug, Ehrenzug) i delegacja laza-
retu. Pomiędzy obu grupami ewentualnie mogli stanąć inni żałobnicy. Kondukt 
składał się z przynajmniej dziesięciu żołnierzy pod dowództwem oficera lub 
podoficera. Żołnierzy w kondukcie i oddziałach transportowych obowiązywały 
mundur wyjściowy i hełm (Stahlhelm)93. 

Delegacja lazaretu pod dowództwem oficera sanitarnego lub urzędnika, 
przynosiła wieniec i krzyż na grób. Uroczystość żałobna zaczynała się z reguły  
o godz.14.45. Celebransem był kapelan wojenny. Mógł go reprezentować rów-
nież: przy pogrzebach katolickich żołnierz ksiądz, przy ewangelickich żołnierz –  
w cywilu duchowny. Gdy zmarły był bezwyznaniowcem lazaret winien o każ-
dym takim przypadku zameldować komendanturze. Podczas niektórych po-
grzebów oficer Wehrmachtu wygłaszał mowę nad grobem. Przy opuszczaniu 
trumny do grobu, żołnierz stojący u jej wezgłowia ściągał flagę wojenną Rzeszy, 
którą trumnę przykryto. Przewidziane były również obligatoryjnie trzy salwy 
nad grobem. Po usypaniu mogiły ziemnej oficer sanitarny składał na niej wie-
niec, a delegacja lazaretu umieszczała krzyż. Pogrzeby z udziałem korpusu mu-
zycznego odbywały się po uprzednim uzgodnieniu z Komendanturą Placu. Po 
skończonej uroczystości żałobnej oddział transportowy chował wózek transpor-
towy do kaplicy, flagę, czy flagi tamże (do schowka za ołtarzem), a oporządzenie 
do opuszczania trumny, do szopy koło domu dozorcy cmentarnego.

Obowiązek obsługi coraz częstszych pogrzebów dla tyłowych formacji, skła-
dających się z żołnierzy w większości niepełnosprawnych (Kompania Ozdro-
wieńców) lub nie pierwszej młodości (991 Batalion Strzelców Obrony Krajowej 
– Landesschützen Bataillon 99194) był dużym obciążeniem, toteż pismem z dnia 
22 IX 1942 r. Komendantura Placu zaapelowała do kilkunastu innych jednostek 
wojskowych o nieuchylanie się od niego, kiedy zostaną o to poproszone95.

Do niecodziennego wydarzenia doszło 10 V 1943 r., kiedy to szef Kompa-
nii Ozdrowieńców zameldował, że nie ma możliwości delegowania oficerów 
ani podoficerów jako dowódców konduktów pogrzebowych, jak też konduk-
tów wystawić w jednolitym umundurowaniu, ponieważ jego kompania składa 

93	 Ibidem, k. 102.
94	 Do podstawowych zadań batalionu należało pełnienie służby na terenie miasta, a w szcze-

gólności: ochrona obiektów i urządzeń wojskowych, ochrona ważnych obiektów i urządzeń dro-
gowych, kolejowych, wodnych oraz zakładów przemysłu wojennego, ochrona obozów jenieckich, 
służba garnizonowa: </https://www.panzerlehr.forumoteka.pl› temat,2943, landesschützen-strzel-
cy obrony terytorialnej Wehrmachtu>, [dostęp: 14.06.2022].

95	 Genesenen, sygn. 16, k. 49.
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się z żołnierzy wszystkich rodzajów jednostek Wehrmachtu w różnych unifor-
mach. Dlatego prosi o wystawianie Trauerparaden, jak dotychczas z żołnierzy 
991 Batalionu Strzelców Obrony Krajowej96. Zbiegło się to jednakże w czasie ze 
znacznym zwiększeniem stanu osobowego kompanii, tak że argument jej do-
wódcy nie został wzięty pod uwagę. I tak, jak w okresie maj–lipiec 1943 r. licz-
ba poległych lub zmarłych w lazaretach, przy pogrzebach których asystowała ta 
jednostka, wyniosła średnio 25 miesięcznie, to od sierpnia 1943 r. przekraczała 
stale 50 osób, dochodząc nawet do 87 w maju 1944 r.97 Żołnierzy (podoficerów) 
991 Batalionu Strzelców Obrony Terytorialnej spotykamy tylko w charakterze 
dowódców konduktów pogrzebowych98. 

Zmarli byli chowani w pełnym umundurowaniu, chociaż pod koniec wojny 
jedna z instrukcji zalecała, aby z poległych zdejmować wysokie buty tzw. saper-
ki (Marschtiefel) i inną zdatną do użytku odzież i zaopatrywać w nie oddziały 
wojskowe99. 

Bez honorów wojskowych (ohne militärischen Ehre) grzebano samobójców, 
żołnierzy rozstrzelanych na mocy wyroków sądów polowych i jeńców wojen-
nych100. 

Przepisowa głębokość grobu miała wynosić 1,20 m. Zdarzały się zastrzeże-
nia odnośnie długości i szerokości wykopów grobowych. Sytuacja taka zaistnia-
ła w grudniu 1943 r., kiedy to Kompania Ozdrowieńców doniosła Komendan-
turze Placu, iż komanda pogrzebowe mają trudności ze zmieszczeniem trumien  
w przygotowanych grobach z powodu szczupłych ich rozmiarów. Stosowne pi-
smo w tej sprawie komendantura wysłała do parafii ewangelickiej101. 

Poległych chowano w każdym przypadku w pojedynczych grobach, w maso-
wych spoczywali tylko jeńcy wojenni. Przy pochówkach żołnierzy zabierano po-
ległemu dolną połowę nieśmiertelnika (Erkennungsmarke), który każdy żołnierz 
miał obowiązek nosić na szyi. Drugą połowę pozostawiano przy zmarłym dla 
późniejszej identyfikacji przy przeniesieniu do innego grobu. Przy braku nie-

96	 Ibidem, k. 101.
97	 Ibidem, sygn. 42, s. 2, 5, 7, 9, 12, 15, 18, 22, 26, 30, 35, 41, 46, 63, 59, 81, 88.
98	 Ibidem, sygn. 16, k. 34–36.
99	 Orts. I/524, sygn. 35, s. 33, 65, 75; sygn. 36, s. 207, 329, 369, 391, 393, 406, 409, 411, 445, 457, 

467, 731; N. Janz, op. cit., s. 59.
100	Orts. I/524 , sygn. 38, s. 863.
101	Ibidem, s. 11, Pismo z dnia 14 XII 1943 r.



Józef Kus118

śmiertelnika spisywano personalia żołnierza na kartce papieru i umieszczano  
w szklanej butelce w trumnie102.

Z każdym rokiem rosło zapotrzebowanie na trumny i krzyże na groby103. 
Zamawiano je w różnych firmach stolarskich, w tym polskich. Na przykład  
w 1941 r. u Eugeniusza Maciejewskiego przy ul. Zielonej104, a w 1942 r. u Celesty-
na Wiklasińskiego105. W latach 1943–1944 głównym wykonawcą była niemiecka 
firma „Anton Kobel Deutsche Holzbearbeitungsfabrik” w Lublinie przy ul. Za-
mojskiej106. 

Dowództwo Wehrmachtu starało się wprowadzić generalną unifikację zna-
ków nagrobnych. Razem z generalnym radcą budowlanym Kreisem wprowadzi-
ło w 1941 r. wzorzec krzyża jednakowy dla wszystkich jednostek wojskowych, 
bez zróżnicowania zwykłych żołnierzy i oficerów. Szereg jednakowych krzyży 
miał przypominać oddziały wojskowe stojące w równym szeregu. Wzorcowy 
krzyż miał kształt krzyża żelaznego z wpisaną w jego środek swastyką, pod któ-
rą była tablica z danymi zmarłego, jak: imię i nazwisko, daty urodzenia i śmierci, 
numer poczty polowej lub oznaczenie jednostki wojskowej. Z dwu ostatnich ele-
mentów inskrypcji wkrótce zrezygnowano ze względu na zachowanie tajemni-
cy wojskowej. Przygotowanie takich krzyży przy zwiększającej się sukcesywnie 
liczbie poległych było jednak zbyt pracochłonne, toteż w praktyce stosowano ich 
wiele wariantów. Najprostszy był krzyż drewniany z dwu listew107.

W aktach niemieckiego Starostwa Grodzkiego w Lublinie z lat 1939–1944 
zachowała się tabela zawierająca dwa wzorce hitlerowskich krzyży nagrobnych. 
„Forma podstawowa” (wzór nr 1) ma kształt krzyża żelaznego z wpisaną w jego 

102	Zob. Merkblatt über Beisesetzung z 21 IV 1943 r.; Orts. I/524, sygn. 37-Merkblatt für die 
Truppe, s. 21; N. Janz, Deutsche Soldatengrüber, s. 60; R. Moorhouse, op. cit., s. 188–189.

103	Orts. I/524, sygn. 38, s. 305.
104	Ibidem, sygn. 36, s. 697.
105	Ibidem, sygn. 37, s. 227.
106	Ibidem, sygn. 37, s. 183; sygn. 38, s. 155, 305, 345, 351, 373, 565, 575; Genesenen, sygn. 20,  

b.p.; sygn., 46. Zachowało się kilka rachunków tej firmy za wykonane trumny i krzyże z in-
skrypcjami. Produkcję trumien poświadczają również zamówienia na deski na trumny: jedno na  
25 trumien i 10 kg gwoździ skierowane w dniu 15 X 1942 r. przez Komendanturę Placu do In-
tendentury Wyższej Komendantury Polowej 379, drugie do Intendenta Wyższej Komendantu-
ry Polowej 372, przesłane do wiadomości także firmie Kobela. Trumna w tej firmie kosztowała  
200 zł, krzyż 35 zł.

107	N. Janz, Totenhügel und Waldfriedhofe – die Gräber und Friedhöfe für gefallene Wehrmachts-
soldaten während des zweiten Weltkriegs zwischen individueller Gräberfürsorge und nationalso-
zialistischem Totenkult, „RIHA Journal”: <https://www.doi.org/10.11588/riha.2017.1.70310>, 
[dostęp: 20.05.2022].
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środek swastyką. „Forma zastępcza” (wzór nr 2, „do stosowania jedynie w przy-
padku trudności w produkcji formy podstawowej”) to z kolei miniaturka wzorca 
wcześniejszego, umieszczona na krzyżu o układzie belkowym (Balkenkreuz). Jak 
informuje instrukcja, na obydwu wzorcach winny być umieszczone identyczne 
inskrypcje, zawierające obowiązkowo: imię i nazwisko zmarłego, stopień woj-
skowy (w przypadku żołnierzy, policjantów, itp.) oraz datę urodzenia i śmierci. 
Zalecano ponadto wykonanie w górnej części bocznych ramion krzyży specjal-
nych kanałów odpływowych na wodę deszczową. Budulcem obu krzyży miało 
być drewno. Projektu nie opatrzono datą108. Która z wymienionych form krzyża 
była produkowana przez wspomniane wyżej firmy stolarskie? Na podstawie za-
chowanych fotografii cmentarza należy przyjąć, że zbliżona wyglądem do wersji 
„zapasowej”. Takie proste krzyże oglądać możemy również na wielu fotografiach 
przedstawiających niemieckie cmentarze w Polsce109.

Na krzyżach na grobach samobójców, na podstawie specjalnego zarządzenia 
dowództwa wojskowego Generalnego Gubernatorstwa (Militärbefehlshaber in 
Generalgouvernament) z 10 XI 1941 r., mogły być umieszczone tylko nazwiska  
i daty śmierci, bez podania stopnia wojskowego i jednostki wojskowej110.

Z powodu dużej ilości pogrzebów zdarzały się pomyłki w inskrypcjach wy-
konywanych na krzyżach, jak też stawianie niewłaściwych krzyży na grobach111. 
Ażeby uniknąć „niemiłych wydarzeń” przy pogrzebach, Komendantura Placu 
wydała specjalne zarządzenie odnośnie sprawdzania nazwisk zmarłych przed 
ich pochowaniem112. Stąd też przy jednoczesnym chowaniu dwu lub kilku zmar-
łych na trumnach umieszczano karteczki z ich nazwiskami113.

Czy doszło do unifikacji formy krzyży na niemieckich grobach? Z odpowie-
dzi na jeden z listów od rodzin pogrzebanych w Lublinie żołnierzy, szef lubel-
skiej Komendantury Placu zapowiadał wprawdzie w kwietniu 1942 r., iż „będą 
przez Wehrmacht dębowe krzyże w jednolicie określonej formie ustawione”114, 
lecz jeszcze w styczniu 1944 r. informowano żonę innego poległego żołnierza 

108	Stadthaupt, sygn. 139, s. 7. O treści inskrypcji na krzyżach przypominano jeszcze w in-
strukcji OKW z 1943 r., Merkblatt über Beisesetzung z 21 IV 1943 r. i w rozkazie Komendantury 
Placu nr 71 z 20 lipca 1943 r. Genesenen, sygn. 4, k. 65.

109	Na przykład w Krakowie, Radomiu, Końskich.
110	Orts. I/524, sygn, 36, s. 1055; sygn. 38, s. 873–874.
111	Ibidem, sygn. 38, s. 157.
112	Orts., I/524, sygn. 38, s. 3–4, Pismo do Kompanii Ozdrowieńców z dnia 17 XI 1943 r.
113	Genesenen, sygn. 16, k. 168; sygn. 76, k. 344–354; Ł. Mulak, op. cit., s. 121–122.
114	Orts. I/524, sygn. 37, s. 109.
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o zamiarze zastąpienia prostych krzyży większymi i trwałymi. Praca ta, prze-
rwana z powodu braku fachowych wykonawców, miała być kontynuowana od 
wiosny tego roku115. Jednakże w końcu marca komendantura nadal wyjaśniała 
zainteresowanym, że liczba grobów oczekujących na uporządkowanie jest duża, 
lecz niedobór materiałów i wykonawców nie pozwala na prowadzenie robót  
w pożądanym tempie116. Nic nie wskazuje na poprawę sytuacji w ostatnich czte-
rech miesiącach okupacji niemieckiej w Lublinie. 

Lubelski literat Wacław Gralewski (w czasie wojny żołnierz AK) w swoim 
zbiorze opowiadań o charakterze wspomnieniowym opisuje cmentarz ewange-
licki, jakim go widział pod koniec 1940 r. Warto przytoczyć fragment tego opisu:

 
Robiły wrażenie nadłamanych i zagiętych małych skrzydeł wiatracznych. 
Umieszczone na kamiennej podstawie znieruchomiały i nie rodziły na-
wet skojarzeń ruchu, podobnie jak śmigła samolotowe na mogiłach pole-
głych lotników. W przeciwieństwie do prostoty wyrazu, jaką ma śmigło, 
ten znak narzucał się wyobraźni niby zjawa zrodzona z chorobliwych ma-
jaczeń. Swastyka na grobie miast krzyża! Dziesiątki swastyk ustawione 
na cmentarzu, tak jak żołnierze podczas zbiórki. Krycie i równanie za-
chowane. Jedna za drugą, jedna obok drugiej. A na każdej czarny trójkąt 
odwrócony podstawą do góry. (...) Prawie wszystkie swastyki wykonane 
były z granitu, kilka tylko (widocznie dla najznakomitszych) z marmuru. 
Gotyckie litery podawały imiona, nazwiska oraz daty117.

Ów trójkąt Gralewskiemu przywodził na myśl satanistyczny „znak Antagoni-
sty”. Trzy lata później Gralewski skonstatował, że tworzące kiedyś „całą dzielni-
cę” kamienne swastyki rozpłynęły się bez śladu, a grunt był wyrównany i zasia-
ny trawą. Co jednak było najdziwniejsze, świeże mogiły otoczone były zasiekami 
z drutu kolczastego, a

(…) wszystkie aleje i nawet małe ścieżki wyodrębnione były drucianymi 
szpalerami. Liczne rozwidlenia tworzyły mały labirynt. Trzeba było znać 
jego rozkład, aby dojść do właściwego celu. Ale w miarę dalszego posuwa-
nia się liczba zadrutowanych mogił rosła (…). W różnych punktach, przy 

115	Ibidem, sygn. 38, s. 277–278.
116	Ibidem, s. 567, 799.
117	W. Gralewski, Bieg po krawędzi, Lublin 1974, s. 228.
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poszczególnych mogiłach i na ścieżkach, stały posterunki esesmanów.  
W hełmach, z pistoletami maszynowymi przewieszonymi przez plecy lub 
zwykłymi karabinami, stali wrośnięci w ziemię118.

Sprawę swastyk wyjaśnia znany lubelski prawnik Remigiusz Moszyński, piszący 
w swoim dzienniku (stawiając znak równości między gestapo a SS), iż w przy-
padku grobów SS-manów na cmentarzu prawosławnym, „gdzie Niemcy część 
przeznaczyli dla gestapowców, których początkowo chowali bez krzyży, ale ze 
swastyką”119. Tych jednak do połowy 1941 r. pogrzebano tylko ośmiu, więc Gra-
lewski nieco przesadził. Później liczba SS-mańskich pogrzebów wzrosła, a obo-
wiązek stosowania krzyży według wzorców wyżej opisanych rozciągnięto 22 II 
1943 r. również na ich groby. Wcześniej Heinrich Himmler (Reichsführer SS) 
rozporządzeniem z 1 XI 1942 r. zabronił używania na krzyżach znaków runicz-
nych, zamiast określeń: urodzony, poległ, zmarł120. 

Jeśli chodzi o zasieki na mogiłach, przyznać trzeba, iż opis ten brzmi zgoła 
niewiarygodnie, a w materiałach źródłowych nie natrafiłem na żadną na ich te-
mat wzmiankę. 

Żeby ułatwić osobom przyjezdnym szybsze odnalezienie drogi do cmenta-
rza Komendantura Placu zamówiła w Zarządzie Budynków Wojskowych sześć 
tablic informacyjnych z napisem „Do cmentarza żołnierskiego” (Zur Krieger-
friedhof). Miały mieć rozmiar 20 x 70 cm i być widoczne już z daleka dla jadą-
cych samochodów121. 

Cmentarz podlegał okresowej kontroli ze strony kompetentnych władz woj-
skowych. W sierpniu 1941 r. zwizytował go przedstawiciel oficera grobownictwa 
Wehrmachtu w Krakowie i zwrócił uwagę na brak krzyża na grobie nieznane-
go żołnierza, znajdującym się pomiędzy mogiłami oznakowanymi. „Kto w nim 
spoczywa, czy nie samobójca?” – zaniepokoił się. Zgodnie z instrukcją OKW, 
grób taki powinien być na specjalnej części cmentarza122. 

Cmentarz wywarł złe wrażenie na dowódcy OFK 379 generale brygady Wil-
helmie von Altrocku, który odwiedził go 19 XI 1941 r. „Jest on w najwyższym 
stopniu zaniedbany. Pośród istniejących krzyży nie ma żadnej jednolitości. Po-

118	Ibidem, s. 229–231.
119	R. Moszyński, op. cit., s. 300.
120	Orts. I/524, sygn. 38, s. 874. Powtórzono to we wskazówkach OKW dotycz. pochówków  

i opieki nad grobami wojennymi w GG, Merkblatt über Beisetzung z 21 IV 1943 r.
121	Orts. I/524, sygn. 38, s. 993.
122	Ibidem, s. 567.
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szczególne zwłoki tu przywożone zostały pochowane bez jakiegokolwiek rozpla-
nowania”123. Dalej von Altrock zażądał przesłania niezwłocznie planu „zamie-
rzonego cmentarza bohaterów” i proponowanego wzoru ujednoliconego krzyża. 
Równocześnie prosił o wyjaśnienie, co oznacza niedokończony fundament nie-
daleko jednego z wejść na cmentarz i co zamierza się z nim zrobić. W odpowie-
dzi lubelska Komendantura Placu przesłała 26 XI żądane dokumenty (ich kopie 
niestety nie zachowały się). Porządki na cmentarzu miano rozpocząć od wykoń-
czenia budowy kaplicy cmentarnej (wspomniany fundament).

OFK nakazywała ponadto prowadzenie niezbędnych prac renowacyjnych na 
wszystkich grobach żołnierskich i dbanie o dekorację kwiatową odpowiednią do 
pory roku – na wiosnę bratki (macoszki), później astry i inne astrowate, dla ob-
ramowania mogił wiecznozielone mrozoodporne rośliny, jak barwinek, bluszcz 
drobnolistny, wszystkie gatunki rozchodnika. Trawników radzono unikać, po-
nieważ wymagały za dużo pielęgnacji124. 

W dniu 7 IX 1943 r. OFK zleciła sporządzenie planów cmentarzy wojennych 
i ewidencji grobów w dystrykcie lubelskim. Pierwsze wyniki tej akcji były nieza-
dowalające i w listopadzie tego roku nakazano jej powtórzenie, ale dokładniej. 
M. in. zwrócono uwagę na fakt, iż na większości cmentarzy wykazano więcej 
grobów, niż to wynikało z meldunków o stratach osobowych. Przypomniano 
też o konieczności ewidencjonowania grobów legionistów i innych obcokrajow-
ców. Ponieważ oficerowie grobownictwa nie byli w stanie osobiście odwiedzić 
wszystkich miejsc pochówków, mieli skorzystać z pomocy żandarmerii. Termin 
zakończenia akcji wyznaczono na 1 IV 1944 r.125 Jak wynika z dokumentów, 
kompleksową kontrolę cmentarzy i grobów patrole żandarmerii polowej prze-
prowadziły w lutym 1944 r.126

Przekształcona w cmentarz wojenny nekropolia lubelska służyła nadal cy-
wilnej gminie ewangelickiej127, z tym że w 1943 r. zakazano tu grzebania Po-

123	Ibidem, s. 983. Zastrzeżenia do stanu grobów mieli również krewni pochowanych w Lubli-
nie żołnierzy. Jedna z takich osób, która w marcu 1944 r. odwiedziła grób brata poległego w 1942 r.  
pisała, że z przykrością musi stwierdzić, że mogiła jest w kiepskim stanie, a napis na krzyżu jest 
tak zatarty, że tylko z największym trudem można odczytać nazwisko. W porównaniu z nim 
inskrypcje na grobach z 1939 r. są łatwiejsze do odcyfrowania, ibidem, sygn. 38, s. 693.

124	Heeresstreif, sygn. 4, s. 35.
125	Orts. I/524, sygn. 37, s. 29, 55.
126	Ibidem, sygn. 38, s. 461, 467.
127	Wiadomo, iż z jej strony sprawował nadzór nad cmentarzem ogrodnik cmentarny, Polak 

Józef Woźniak. Wspomnienia Eriki Richter, s. 3.
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laków wyznania ewangelickiego128. Stracił jednakże cmentarz charakter jedno-
wyznaniowy, gdyż spoczywali tu nie tylko ewangelicy, lecz również katolicy, 
prawosławni, grekokatolicy, muzułmanie, a także bezwyznaniowcy. 

Ponieważ prawie wszyscy polegli żołnierze pozostawali na zawsze w miej-
scach, gdzie ich pogrzebano, jedyną z reguły pamiątką po zmarłych, jaka pozo-
stawała rodzinie, były obrazki/kartki żałobne (Sterbebild, Totenzettel), mające 
długą tradycję w katolickiej kulturze funeralnej w Niemczech. Były to niewielkie 
obrazki z podobizną poległego zawierające elementy nekrologu (daty urodzenia 
i śmierci, niekiedy miejsce i okoliczności śmierci). Zazwyczaj umieszczano na 
nich motywy religijne lub świeckie, cytaty z Biblii, teksty modlitw lub okolicz-
nościowe wiersze. Zamawiali je w Rzeszy członkowie rodzin żołnierzy i wrę-
czali żałobnikom przed mszą za duszę zmarłego. Wiele z nich zawierało treści, 
nawiązujące do idei bohaterskiej śmierci – Heldentodt129. Przykład widoczny na 
ilustracji 7a i 7b poświęcony jest pamięci modlitewnej dwudziestoletniego gre-
nadiera z 586 Pułku Piechoty, który w składzie 320 Dywizji Piechoty walczył  
w rejonie Charkowa. Ciężko ranny 18 II 1943 r., zmarł 16 IV tego roku w laza-
recie nr IV i pochowany został 19 IV na lubelskim „cmentarzu zasłużonych”130.

Kult poległych: Dni Pamięci o Bohaterach,  
wizyty dygnitarzy hitlerowskich, uroczyste pogrzeby

„Zarządzanie” narastającym w społeczeństwie poczuciem smutku i żałoby było 
ogromnym wyzwaniem dla rządu III Rzeszy. By podtrzymać ducha w narodzie, 
propagowano narrację o męstwie i ofiarności żołnierzy, by każdy poległy mógł 
być czczony jako bohater, który oddał życie w obronie wolności. Jednym z głów-
nych sposobów wprowadzania wzniosłego nastroju i czci w Trzeciej Rzeszy był 
kalendarz dni świątecznych. Został on ustalony specjalnie w celu propagowania 
ideologii nazistowskiej. Pierwszym narodowosocjalistycznym świętem w roku 
był Dzień Przejęcia Władzy, przypadający na 30 I. W połowie marca obchodzo-
no Dzień Pamięci o Bohaterach. Święto to szczególnie nagłaśniane było już po 
wybuchu wojny. Szczególnie uroczyście obchodzono go tam, gdzie stacjonował 

128	Odpis 623/1–2/45 – Pismo nr 5/44 z dn. 11.1944 do MRN w Lublinie, [w:] APE-AL, nr 4, 
2001, s. 8.

129	R. Moorhouse, op. cit., s. 238–239.
130	Genesenen, sygn. 67, s. 81; Sterbebild Willibalda Mühlbauera. Ze zbiorów autora.
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Wehrmacht131. Celem obchodów było złożenie hołdu tym, którzy ponieśli śmierć 
za narodowy socjalizm, oraz nawiązanie przez żyjących symbolicznej łączno-
ści ze zmarłymi132. Podkreślały to słowa Goebbelsa: „Ci bowiem, którzy giną za 
Rzeszę, nie są martwi, oni tylko śpią. (…) Czyż oni nie mają prawa wymagać od 
nas, byśmy codziennie brali nasze serca w obie dłonie i wierząc, byli posłuszni  
i służyli, by Rzesza trwała i rosła, i nigdy nie przeminęła!”133.

Najbliższy taki dzień wypadał w 1940 r., ale już w 1939 r. okupanci zarządzili 
uczczenie poległych. 25 XI odprawiona została w lubelskiej katedrze msza polo-
wa dla Wehrmachtu z udziałem ponad tysiąca uczestników. Podczas jej trwania 
obowiązywał zakaz wstępu dla ludności polskiej. Bezpośrednio po zakończeniu 
nabożeństwa delegacje oddziałów wojskowych, każda pod dowództwem swo-
jego oficera, przemaszerowały na cmentarz przy ul. Lipowej. Najpierw oddano 
cześć poległym żołnierzom austro-węgierskim na cmentarzu wojennym z lat 
1914–1918, następnie na cmentarzu ewangelickim uroczyście uhonorowano po-
chowanych tu oficerów i żołnierzy niemieckich przez złożenie wieńców na ich 
grobach134. Od mszy polowej w katedrze zaczął się pierwszy Dzień Pamięci o Bo-
haterach obchodzony 10 III 1940 r. Do dyspozycji Wehrmachtu zarezerwowano 
w kościele 1050 miejsc. W programie znalazło się oczywiście złożenie wieńców 
„na obu wojskowych cmentarzach” (przy ul. Lipowej), z udziałem orkiestry woj-
skowej i kompanii honorowej 304 Regimentu Piechoty. Następnie wieńce złożo-
no na cmentarzu „w pobliżu dworca kolejowego” (niemiecki cmentarz wojenny 
z I wojny światowej przy Nowym Świecie)135.

W następnych latach starano się uroczystości żałobne w kościołach ograni-
czać, gdyż jak pisał minister propagandy Rzeszy Josef Goebbels w 1940 r.: „(…) 
nasi polegli zginęli nie dla Kościoła, lecz dla Niemiec”136. Centralnym punktem 
obchodów Dnia Pamięci w dniach: 15 III 1942 r. i 21 III 1943 r. (przesunięte  

131	A. Kmak-Pamirska, Elementy „religijne” w ideologii i obrzędach narodowosocjalistycznych 
Trzeciej Rzeszy, „Acta Universitatis Wratislaviensis, Studia nad Autorytaryzmem i Totalitary-
zmem”, 34, nr 2, 2012, s. 24; N. Jantz, Deutsche Soldatengräber, s. 100–129.

132	N. Jantz, Der Heldengedenktag in der Wehrmacht, An der Fern Universität Hagen, Fakultät 
für Kultur- und Sozialwissenschaften, Historisches Institut, Neuere Deutsche und Europäische Geschi-
chte im Master-Studiengang Europäische Moderne. Geschichte und Literatur eingereichte Master-Ar-
beit zur Erlangung des akademischen Grades eines Master of Arts (M.A.), 2013 https://orbilu.uni.lu › 
bitstream››, [dostęp: 22.06.2022].

133	Cyt. za: A. Kmak-Pamirska, Elementy, s. 29.
134	Orts. I/524, sygn. 5, s. 50–51.
135	Ibidem, s. 135, 137.
136	N. Jantz, Deutsche Soldatengräber, s. 116.
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z 14 III) była manifestacja przy Grobie Nieznanego Żołnierza odbywająca się  
w identycznym porządku na cmentarzach wojennych przy ul. Lipowej i ul. Nowy 
Świat, wg dyspozycji zarządu okręgu. Na ul. Lipowej przy bramie B cmentarza 
zgromadziły się (frontem do Grobu Nieznanego Żołnierza): kompania honoro-
wa oraz delegacje wszystkich jednostek i urzędów, Waffen-SS, policji i SD, de-
legacje partii (NSDAP), Służby Pracy Rzeszy (RAD), służby cywilnej. Ustalona 
była liczebność delegacji. Do delegacji można było odkomenderować żołnierzy  
z orderami i odznaczeniami honorowymi. Obowiązywało umundurowanie 
wyjściowe z płaszczem i hełm; kompania honorowa posiadała dodatkowo ka-
rabiny i ładownice. Udział w mszach – katolickiej w kościele garnizonowym  
i ewangelickiej w kościele ewangelicko-augsburskim, był dobrowolny137.

W 1942 r. wieńce na „nowym Cmentarzu Bohaterów i na Cmentarzu Boha-
terów 1914/18” przy ul. Lipowej złożył osobiście generał brygady von Altrock, 
dowódca OFK 372; na cmentarzu przy Nowym Świecie oficer z Komendantury 
Placu. Na wszystkich trzech cmentarzach – „pomnikach chwały” przez cały czas 
trwania uroczystości wystawiono warty honorowe, w skład których wchodzili 
jeden strzelec z 992 Batalionu Obrony Krajowej i jeden esesman z Waffen-SS. 
Podczas wystąpienia von Altrocka i podczas składania wieńca warty te prezen-
towały broń138.

W 1944 r. Dzień Pamięci przypadł na 12 III139. „Nowy Głos Lubelski” powia-
domił swoich czytelników, że 

(…) również w roku bieżącym w dniu pamięci bohaterów niemieckich 
w niedzielę 12 bm., na podstawie rozporządzenia, jakie ukazało się  
w Dzienniku Rozporządzeń Generalnego Gubernatorstwa, zostały zaka-
zane wszelkie imprezy publiczne, poświęcone rozrywce, z wyjątkiem im-
prez niemieckich, których charakter pozostaje w związku ze znaczeniem 
tego dnia140. 

W ramach uroczystości przewidziane było złożenie wieńca na Grobie Niezna-
nego Żołnierza przez generała brygady Fritza von Brodowskiego, podówczas 

137	Orts. I/524, sygn. 37, s. 1–16; Genesenen., sygn. 6, k. 114–116; GDL, sygn. 683, s. 41–45; 
HVBl, 1943, Teil B, Blatt 4, 12 Ausgabe, s. 45–47. Zachował się projekt dekoracji (przenośnej 
trybuny?) na cmentarzu na uroczystość w dniu 14 marca 1943 r. Stadthaupt., sygn. 139, s. 11.

138	GDL, sygn. 682, s. 113, Genesenen, sygn. 3, k. 159–160.
139	Orts. I/524, sygn. 9, s. 60–61; Genesenen, sygn. 14, b.p.
140	„Nowy Głos Lubelski”, nr 61, 12–13 marca 1944, s. 3.
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dowódcy 398 OFK w Belgii i północnej Francji141. Złożenie wieńców na cmenta-
rzach wojennych z I wojny światowej przy ul. Lipowej i Nowy Świat przypadło 
dowódcy i jednemu z oficerów Komendantury Placu. Wzorem lat poprzednich 
liczne były delegacje Wehrmachtu, SS, SD, NSDAP, policji, żandarmerii142. Ro-
dziny poległych i inni przedstawiciele niemieckiej ludności mogli zająć miejsce 
naprzeciwko wymienionych delegacji „na drodze na północ od kaplicy cmentar-
nej”. Kompanię i warty honorowe oraz korpus muzyczny zapewnił 991 Batalion 
Strzelców Obrony Krajowej143.

W uroczystościach brali także udział inwalidzi wojenni. Podczas przemó-
wień w myśl instrukcji podkreślano zaangażowanie partii na froncie wewnętrz-
nym oraz wsparcie dla Wehrmachtu. W dniu uroczystości na wszystkich gma-
chach użytkowanych przez Wehrmacht i na maszt na cmentarzu wojennym 
wciągano flagi wojenne Rzeszy. Nad mogiłami poległych intonowano pieśni Ich 
hatt éinen Kameraden oraz „hymny narodowe” (Deutschland-Lied i Horst-Wes-
sel-Lied)144. W lazaretach członkinie Związku Niemieckich Dziewcząt (Bund 
Deutsche Mädel – BDM) i Narodowosocjalistycznego Związku Kobiet (Nazio-
nalsosozialistische Frauenschaft – NSF) przekazywały rannym kwiaty i poda-
runki.

Okazji do urządzenia uroczystości na cmentarzach wojennych było więcej. 
Na przykład 26 X 1940 r., w pierwszą rocznicę powołania Generalnego Guber-
natorstwa, delegacje Waffen-SS, policji i NSDAP złożyły wieńce „na cmentarzu 
żołnierskim w Lublinie, Lindenstraþe (wcześniej Lipowa)”145. W dniu 30 I 1943 r.,  
w 10. rocznicę przejęcia władzy przez Hitlera, generał brygady von Altrock złożył 
wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza na „cmentarzu bohaterów”. Dowódcy 
OFK 372 towarzyszyła delegacja 991 Batalionu Obrony Krajowej – jeden ofi-
cer i 30 podoficerów i żołnierzy146. Świętowano rocznicę puczu monachijskiego  
9 XI 1923 r., gdyż jak motywowano: „Dla nas polegli z Wojny Światowej, polegli 
w ruchu (narodowosocjalistycznym – J.K.) i polegli w tej wojnie nie przeminęli. 

141	<ttps:/www.lexikon-der-wehrmacht.de>generalleutnant Fritz von Brodowski-Lexikon 
der Wehrmacht>, [dostęp: 22.06.2022]. Czy był obecny nie udało się ustalić.

142	N. Jantz, Der Heldengedenkta, s. 61.
143	Genesenen, syg. 6, k. 39.
144	Orts. I/524, sygn. 37, s. 6; Genesenen, sygn. 6, k. 114–115.
145	Ibidem., Orts. I/524, sygn. 5, s. 283.
146	GDL, sygn. 683, s. 17.
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Oni żyją między nami nadal”147. W 1943 r. do tej listy dołączono „ofiary terroru 
bombowego” spowodowane przez naloty alianckie na niemieckie miasta148.

Składając u schyłku 1943 r. życzenia noworoczne wszystkim podległym 
jednostkom wojskowym nowy dowódca OFK 372 generał brygady Hjalmar 
Moser w rozkazie specjalnym podkreślał: „Pamiętamy o poległych, którzy na 
tym obszarze w spełnianiu obowiązku przykładnie swoje życie oddali, oni będą 
wzorem do naśladowania. W pamięci o nich ma znaczenie hasło minionych lat  
o wzmocnionej sile w nowym roku wojennym: w żelaznym spełnianiu obowiąz-
ku dla Führera i Rzeszy”149.

Monotonię pochówków codziennych przerywały pogrzeby uroczyste. 
Pierwszy nam znany miał miejsce 22 II 1941 r. Opisany został w periodyku „Das 
Vorfeld”, wydawanym przez krakowską placówkę szkoleniową NSDAP. Trumnę  
z ciałem poległego Bezirksleutnanta żandarmerii Schmitta wieziono na cmen-
tarz na lawecie w asyście oficerów tejże formacji, a mowę pożegnalną nad gro-
bem wygłosił dowódca SS i Policji w dystrykcie lubelskim Odilo Globocnik150. 
Inne przykłady: 11 II 1944 r. odbył się z honorami wojskowymi pogrzeb dzie-
sięciu SS-manów z Policji Bezpieczeństwa i trzech funkcjonariuszy żandarme-
rii, którzy zginęli w wyniku eksplozji materiałów wybuchowych w dniu 7 II na 
szosie Lublin–Nałęczów. Materiały te pochodziły z wykrytego magazynu kon-
spiracyjnego AK przy ul. Lipowej151. Uroczystość organizowała Komendantu-
ra Policji Bezpieczeństwa i Służby Bezpieczeństwa. Ewentualnych uczestników 
pogrzebu proszono o wcześniejsze przybycie (15 min) na miejsce uroczystości. 
Przedstawiciele jednostek wojskowych mieli natomiast zgromadzić się pół go-
dziny wcześniej na dziedzińcu budynku Komendantury Policji Bezpieczeństwa 
na ul. Uniwersyteckiej. Pogrzeb odbył się według zasad obowiązujących w SS. 
Niektórzy z poległych – jak zaznaczono w piśmie – byli członami NSDAP152,  
a jeden z nich posiadaczem Orderu Krwi153.	

147	Orts. 1/524, sygn. 9, s. 64.
148	Genesenen, sygn. 15, s. 130.
149	Heeresstreif, sygn. 4, s. 121.
150	A. Finke, Frische Gräber auf dem Heldenfriedhof, „Das Vorfeld”, 1 Jahr., 7 Folge, 1941,  

s. 21–22.
151	J. Kasperek, Kronika, s. 306.
152	Orts. I/524, sygn. 38, s. 357–358, 371.
153	Order Krwi – odznaczenie (prestiżowy, jednoklasowy medal) ustanowione w 1934 r. 

przez kanclerza Rzeszy Adolfa Hitlera dla uczestników puczu monachijskiego z dnia 9 XI 1923.  
</https://www.vaterland.pl/niemieckie_odznaczenia_i_system_ich_nadawania_podczas_ii_
wojny_swiatowej.html>, [dostęp: 15.07.2022].
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Uroczystą oprawę miał pogrzeb dwóch SS-manów zabitych 24 II 1944 r. 
podczas napadu „bandytów” na folwark SS na Rurach154. Przewyższyła je jednak 
rozmachem ceremonia (Treuerfeier) 14 III 1944 r. urządzona dla sześciu hitle-
rowców „wiernie spełniających obowiązki”, poległych w walce „z bandami”. 
Ta uroczystość odbyła się według scenariusza komendanta Policji Porządkowej  
w dystrykcie lubelskim. Wystawienie trumien na katafalkach i dekorację cmen-
tarza, zamówienie trumien i wieńców, jak też dostarczenie flag zlecono Oddzia-
łowi Konnemu Policji w Lublinie w porozumieniu z właściwymi oddziałami. 
Wyznaczono imiennie dowódców oddziałów: do oddania salw honorowych, 
wart honorowych, do niesienia odznaczeń i wieńców. Określono umundurowa-
nie i rynsztunek wszystkich tych oddziałów. W uroczystości żałobnej zobowią-
zani zostali wziąć udział wszyscy oficerowie i urzędnicy administracji w randze 
oficerskiej stacjonujący w Lublinie. Przemówienie nad grobami wygłosił komen-
dant Policji Porządkowej pułkownik Rheindorf. Korpus muzyczny zapewniła 
Komendantura Placu155.

W miesiąc później, 11 IV 1944 r., urządzono analogiczną ceremonię pogrze-
bową dla trzech funkcjonariuszy III Oddziału Konnego Policji, którzy również 
zginęli „w walce z bandytami”156. 

Jedną tylko wzmiankę znalazłem na temat mszy żałobnej odprawianej przed 
pogrzebem w kościele. Była to Trauerfeier w kościele garnizonowym dla zmar-
łego głównego skarbnika Komendantury Placu, Hansa Hessleina, pochowanego 
na cmentarzu wojennym w dniu 30 III 1942 r.157

Niewiele posiadamy źródeł ikonograficznych, przedstawiających hitlerow-
skie uroczystości na cmentarzu. W zbiorach Narodowego Archiwum Cyfrowego 
w Warszawie znajduje się kilka fotografii, które prawdopodobnie wykonano tego 
samego dnia. Żadna nie jest datowana. Jedna z nich przedstawia m. in. dowódcę 
SS i Policji w dystrykcie lubelskim (do września 1943 r.) Odila Globocnika, do-
wódcę 379 OFK (do początku 1943 r.) generała brygady Wilhelma von Altroc-
ka oraz szefa urzędu dystryktu lubelskiego Ludwiga Losackera. Ostatni z wy-
mienionych przebywał w Lublinie najkrócej: w styczniu 1941 r. przeniósł się tu  
z Jasła, zaś na początku września tego samego roku wyjechał do Lwowa. Na dwu 
innych widzimy von Altrocka składającego wieniec pod krzyżem na Grobie Nie-

154	Orts. I/524, sygn. 38, s. 511.
155	Ibidem, s. 685–686.
156	Ibidem, s. 853–854.
157	Genesenen, sygn. 3, k. 147.
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znanego Żołnierza i na kwaterze żołnierzy poległych podczas I wojny światowej. 
Wszystkie zdjęcia wykonano prawdopodobnie w pierwszym kwartale 1941 r.158

Niezrealizowany projekt nekropolii nad Bystrzycą

Rok 1942 miał być dla okupacyjnych władz w Lublinie rokiem szczególnego ju-
bileuszu. Zaplanowano przede wszystkim obchody sześćsetlecia „niemieckości” 
miasta. Planowane na dwa dni, z udziałem gubernatora Franka, filharmonii 
drezdeńskiej, orkiestry SS i niemieckiego teatru, zostały w ostatniej chwili od-
wołane z niewiadomego powodu. Skończyło się na otwarciu wystawy „Lubelscy 
Niemcy na przestrzeni sześciu stuleci”, wydaniu specjalnej broszury „Lublin 
1342–1942” i odsłonięciu na Bramie Krakowskiej pamiątkowej tablicy. Nawią-
zywała ona w treści do sprzedaży wójtostwa lubelskiego Franczkowi z Moguncji  
i „odzyskania” miasta „niemieckim mieczem” pod wodzą Adolfa Hitlera. Oprócz 
tego ukazało się w prasie kilka okolicznościowych artykułów159.

W ten scenariusz wpisywał się również zamysł założenia „większego Cmen-
tarza Bohaterów”. O takim wspominał już w jesieni 1941 r. dowódca lubelskiej 
Komendantury Placu pułkownik Karl Reichl w meldunku do gen. von Altrocka 
donosząc, iż zajmuje się tym „Wyższe Dowództwo”160. Wytyczne opracowane 
przez „generalnego radcę budowlanego do projektowania niemieckich cmenta-
rzy wojowników” W. Kreisa zakładały uwzględnienie szeregu warunków, jak: 
położenie komunikacyjne, umiejscowienie w krajobrazie, wielkość założenia  
i forma cmentarza, różnice wysokościowe na terenie placu inwestycji, właściwo-
ści gleby, możliwości nawadniania terenu. Jeśli chodzi o architekturę cmentarzy 
zalecano „żołnierską prostotę”, gdyż na pompatyczną lub heroiczną architekturę 
podczas wojny nie można sobie pozwalać161. 

Z niedatowanej mapy topograficznej okolic Lublina wynika, iż planując 
nowy cmentarz brano pod uwagę lokalizację na Poczekajce162. Ostatecznie zde-

158	Por. A. Kopciowski, op. cit.
159	J. Kus, W cieniu swastyki – Staatsarchiv Lublin, [w:] J. Kus, Szkice na stulecie Archiwum 

Państwowego w Lublinie, Lublin 2019, s. 28–29; K. Wójcik, Die nationalsozialistischen Propagan-
datexte in Bezug auf den Distrikt Lublin (1939–1944), „Germanika Wratislaviensia, Acta Universitatis 
Wratislaviensis”, 2019, nr 144, s. 53–60.

160	Orts. I/524, sygn. 38, s. 981.
161	Zob. Richtlinien für Sammelanlagen (Arbeitsanweisung für die Wehrmacht-Gräberoffizie-

re), Orts. I/524, sygn. 37, s. 23–26; N. Janz, op. cit., s. 130–150.
162	Zatytułowanej Vorschlag des neuen Militärfriedhofes M. 1:25000, Stadthaupt., sygn. 139, k. 12.
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cydowano się na miejsce nad Bystrzycą, w okolicy drogi prowadzącej do Zem-
borzyc za torem wyścigowym (do niedawna Lubelski Klub Jeździecki)163. Pro-
jekt nowej nekropolii wojennej, zatytułowany Deutscher Kriegerfriedhof Lublin 
(datowany w Bremie 20 VII 1942 r.), opracowany został przez sierżanta Maxa 
Hebera z Biura Oficera Grobownictwa Wehrmachtu (WGO 37) w Warszawie  
i wysłany 22 VII do Starostwa Grodzkiego w Lublinie (w odpowiedzi na pismo  
z 20 III 1942 r.)164. Wybór terenu pod lubelski cmentarz tak uzasadniano: „wznio-
sły grzbiet lessowy w przybliżeniu 25 metrów nad poziomem rzeki Bystrzycy 
znakomicie nadaje się na planowane założenie cmentarza, zarówno pod wzglę-
dem technicznym, jak również urbanistycznym”.

Najważniejsze obiekty cmentarza planowano usytuować w zakolu Bystrzycy. 
Dominantę tworzył „pomnik chwały” w postaci świątyni w formie greckiego 
monopteru (na planie koła z kolumnadą oraz wewnętrznym piedestałem zwień-
czonym dębowym wieńcem z brązu). Świątynia miała mieścić salę spotkań dla 
żałobników, muzyków lub chór. Na froncie budynku (1,20 m powyżej muru 
cmentarnego) umieszczono godło państwowe. Zbudowana z „jaśniejszego wa-
pienia muszlowego” świątynia dobrze miała się prezentować na tle panoramy 
miasta. Sam cmentarz został zaprojektowany 80 cm powyżej podstawy świątyni, 
z którą łączyły go schody (8 stopni o wym. 45 x 10 cm). Od schodów w kierun-
ku zachodnim łukowato prowadziła aleja dębowa, przecinająca się pod kątem 
prostym z takąż aleją, biegnącą od wejścia głównego (od północy) do „wyso-
koszczytowej hali żałobnej” na południu (zbudowanej z kamienia wapiennego), 
za którą było wejście południowe. Główne wejście miało być otwierane tylko 
przy większych świętach. Przy wejściu tym usytuowano domek dla dozorcy. Na 
skrzyżowaniu alei dębowych umieszczono fontannę czy też zdrój. 

Cmentarz otoczony miał zostać murem wapiennym o wysokości 1,22 m  
i grubości 80 cm, przykrytym płytami o grubości 10 cm. Wewnątrz przy murze 
zaplanowano nasadzenie rzędu lip. Przestrzeń grzebalną podzielono na trzy czę-
ści. Zalecano rozpoczęcie pochówku zmarłych niemieckich żołnierzy od części 
położonej najbliżej świątyni – pomnika chwały. W razie gdyby cmentarz jako 
wojskowy nie w pełni został wykorzystany, dopuszczało się chowanie w dwóch 
pozostałych jego częściach bezwyznaniowych rdzennych Niemców (Reichsdeut-
schów). Mogiły planowano obsadzić różnymi roślinami („wystarczą trzy na je-

163	Ibidem, k. 1–2.
164	Ibidem; APL, Zentralbauleitung der Waffen SS und Polizei Lublin (dalej: Zentralbaule-

itung), sygn. 213, k. 24.
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den grób”), zaś stoki cmentarza: mrozoodpornym rozchodnikiem kaukaskim, 
dziką różą, tarniną i jeżyną. Rozłożone na nadrzecznych łąkach za Bystrzycą 
budynki sportowe zasłaniałby szpaler drzew (czarnej olszy). Całość infrastruk-
tury dopełniał obszerny, zacieniony lipami parking oraz obsadzona wierzbą ro-
sochatą droga na cmentarz.

„Z miejsce tego otwiera się nad niezabudowanym zakolem rzeki panorama 
na leżące naprzeciwko miasto” – podkreślano w projekcie walory widokowe 
inwestycji165. Sytuacja na frontach, zwłaszcza na wschodnim, spowodowała, że 
skończyło się tylko na projekcie.

„Znikanie” niemieckiego cmentarza

W czasie dwudniowych walk (23–25 VII 1944 r.) między wycofującymi się od-
działami niemieckimi a nacierającą Armią Czerwoną, wspomaganą przez żoł-
nierzy AK, zginęło po obu stronach wiele osób166. Jednym z najpilniejszych zadań 
nowych władz Lublina stało się pochowanie ciał zabitych leżących na ulicach. 
Jak wynika ze sprawozdania z działalności Miejskiej Rady Narodowej za czas 
od 25 VII do 10 X 1944 r. „zebrano z ulic i pochowano trupów ludzkich 500”167.  
W następnych latach dopiero zajęto się grzebaniem żołnierzy chowanych zazwy-
czaj tam, gdzie polegli, najczęściej w prowizorycznych, pospiesznie utworzonych 
mogiłach. Ekshumacje trwały przez kilka powojennych lat. W kwietniu 1946 r. 
Zarząd Miejski w Lublinie informował Urząd Wojewódzki, że do zakończenia 
ekshumacji pozostało ok. 16–20 grobów, w których może się znajdować ok. 60 
poległych168. M. in. ekshumowano w tym miesiącu zwłoki żołnierzy niemieckich 
z terenu Gimnazjum Dokształcającego przy ul. Spokojnej 10169. Pochowani zaś 
na posesji Sądu Okręgowego ekshumowani zostali dopiero we wrześniu 1947 
r.170 Wszystkich Niemców przenoszono na cmentarz ewangelicki. Zalecano przy 
tym robić to w porozumieniu z proboszczem parafii ewangelickiej171. W rzeczy-

165	Stadthaupt., sygn, 139, k. 1–2; Zentralbauleitung, sygn. 213, k. 24.
166	I. Caban, Lublin w okresie wyzwolenia (22–31 lipca 1944), „Rocznik Lubelski”, R. 9, 1966,  

s. 353–356.
167	AmL 1944–1950, sygn. 6, s. 11, 35; J. Dudek, Codzienność tużpowojennego Lublina 1944–

1945, [w:] Lublin w kulturze, kultura w Lublinie. Dziedzictwo kulturowe miasta od średniowiecza 
do współczesności, red. P. Dymmel, R. Jop, Lublin 2016, s. 185, 203–204.

168	APL, Urząd Wojewódzki Lubelski, Wydział Odbudowy (dalej: UWL WO), sygn. 215, s. 95.
169	Ibidem, s. 100–104.
170	Ibidem, s. 160, 163.
171	Ibidem, sygn. 230, s. 19.
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wistości ekshumacje trwały jeszcze kilkanaście lat, i chociaż 16 I 1958 r. Urząd 
Miejski powiadomił Wojewódzki Zarząd Gospodarki Komunalnej i Mieszka-
niowej, „iż wszystkie zwłoki poległych z terenu miasta Lublina zostały ekshu-
mowane i przeniesione na cmentarze przy ul. Lipowej i ul. Unickiej”172, to jeszcze  
w 1959 r. zostali „wydobyci z dołu dwaj żołnierze niemieccy” przy ul. Wiejskiej 
w Lublinie. Zostali oni pochowani, wraz z dwoma innymi ekshumowanymi  
w Kol. Góra Puławska, na lubelskim cmentarzu ewangelickim173. I dziś jeszcze, 
mimo upływu czasu, zdarzają się podobne przypadki. W kwietniu 2021 r. pod-
czas budowy apartamentowca przy Spokojnej 10 na terenie dawnego zespołu 
szkół odkryto szczątki dwóch żołnierzy niemieckich, przeoczonych przy eks-
humacji w 1946 r.174

Odtworzenie powojennych dziejów samego cmentarza wojennego jest dziś 
zadaniem trudnym, przede wszystkim ze względu na brak źródeł archiwalnych. 
O przebiegu likwidacji niemieckich grobów nie wiadomo zbyt wiele, ponieważ 
w zasadzie większość wykonanych na cmentarzu prac nie została potwierdzona 
w dokumentach. Gdyby opierać się na rządowych przepisach i zarządzeniach 
dotyczących grobownictwa wojennego obowiązujących w powojennej Polsce 
musielibyśmy uznać, że niemieckie mogiły otoczone zostały opieką na równi 
z grobami żołnierzy Armii Czerwonej i Wojska Polskiego. Analiza dostępnych, 
aczkolwiek skąpych, archiwaliów pozwala na wniosek, że obowiązywała wów-
czas zasada, aby jak najmniej pisać, zwłaszcza o działaniach sprzecznych z pra-
wem, które przeważały175.

Po zakończeniu I wojny światowej obowiązek opieki nad grobami wojen-
nymi spadł na władze odrodzonej Rzeczypospolitej Polskiej, do czego zobo-
wiązywał traktat wersalski, podpisany i ratyfikowany również przez Polskę. Już  
w okresie międzywojennym, a następnie po II wojnie światowej sprawę cmen-
tarzy wojennych udało się uregulować w prawie międzynarodowym: szereg do-
kumentów zobowiązuje państwa do grzebania zmarłych, którzy stracili życie  

172	APL, Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Lublinie, Wydział Gospodarki Komu-
nalnej i Mieszkaniowej (dalej: PWRNL, WGKM), s.z-o. Nr 1, sygn. 202, s. 100.

173	Ibidem, sygn. 183, s. 120, 123.
174	Ludzkie szkielety Lublin: </https://www.kurierlubelski.pl/tag/ludzkie-szkielety-lublin>, [do-

stęp: 22.06.2022].
175	UWL, WO, sygn. 196, s. 1–7, 28–33; APL, Zarząd Okręgowy PCK w Lublinie, sygn. 333,  

s. 7–9, 11–12. Por. uwagi w tym względzie G. Trzaskowskiej, „Uwaga! Nie przysypywać pni 
drzew!”. Likwidacja wrocławskich cmentarzy w latach 60. i 70. oraz jej skutki, „Śląski Kwartalnik 
Historyczny Sobótka”, R. 75, 2020, nr 1, s. 124.
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w związku z okupacją, w czasie pozbawienia wolności spowodowanego okupacją 
lub z działaniami wojennymi, z czcią, w miarę możliwości zgodnie z obrząd-
kami religii, którą wyznawali, szanowania, oznaczania grobów wojennych, ich 
szanowania i utrzymywania bez względu na narodowość poległych176. Mimo że 
Polska wszystkie te dokumenty ratyfikowała, jak i jej wewnętrzne ustawodaw-
stwo wprowadzało podobne przepisy na to, władze nie uważały powyższych 
przepisów za obowiązujące wobec poległych na ziemiach polskich żołnierzy 
Wehrmachtu177. Nie przeprowadzono np. w Lublinie szczegółowej inwentaryza-
cji mogił niemieckich, zarządzonej w 1946 r. w związku z pracami ekshumacyj-
nymi i ponownymi pochówkami ofiar wojny178.

Likwidację niemieckich grobów w Lublinie ułatwiał fakt, że znajdowały 
się one na cmentarzach wyznaniowych ewangelickim i prawosławnym, a także 
w utworzonej przez okupanta nowej części zachodniej (Neue Teil). Niemiecki 
cmentarz wojenny nie stanowił więc zwartej całości. Jego dewastacja postępo-
wała stopniowo. 

Zaczęło się od „nowej części”. Według relacji prof. Jana Gurby, który przy-
jechał do Lublina na początku 1945 r., ta część cmentarza niemieckiego była już 
zniszczona, a powyrywane krzyże zrzucono na stos w jednym miejscu. Jak mu 
wówczas opowiadano, po grobach przejechał raz czy dwa razy rosyjski czołg, ale 
ich zarys był jeszcze czytelny. Krzyże zaś leżały w jednym miejscu zrzucone na 
stos179. 

Plan Lublina opracowany w 1947 r. przez Biuro Pomiarów Zarządu Miej-
skiego pokazuje ten teren wraz z przyległym cmentarzem przy ul. Białej jako 

176	Chodzi tu w szczególności o konwencje genewskie z 1929 r. i 1949 r., ustawę z dnia  
28 marca 1933 r. o grobach i cmentarzach wojennych ( Dz. U. RP, nr 39, poz. 311) i ustawę z dnia 
31 stycznia 1959 r. o cmentarzach i chowaniu zmarłych (Dz. U., nr 11, poz. 62). Konwencje nie 
podają konkretnego okresu, przez jaki takie postępowanie i oznaczenie powinny obowiązywać, 
ale sformułowania odnoszące się wobec miejsc pochówku: „aby mogły być zawsze odszukane” 
oraz „aby można było zawsze odnaleźć groby” wskazują na zobowiązanie bezterminowe. Zob.: 
J. Mikołajczyk, Ochrona grobów ofiar wojen jako komponent polityki pamięci prowadzonej przez 
państwo. Podstawy prawne i przykłady realizacji, „Przegląd Zachodni”, 2014, nr 2, s. 71–90. 
Osobno autorka przygotowała wybór dokumentów dotyczących tej problematyki – zob. Ochrona 
grobów i cmentarzy wojennych w Polsce. Wybór dokumentów (stan prawny na dzień 31 grudnia 
2016 roku), Kraków 2017.

177	J. Szymoniczek. Drogi i bezdroża do niemieckich cmentarzy wojennych z okresu drugiej 
wojny światowej w Polsce, https://www.pol-int.org/pl/projects/drogi-i-bezdroza-do-niemieckich-
-cmentarzy-wojennych-z-okresu, [dostęp: 26.06.2022].

178	PWRNL, WGKM, s.z-o. Nr 1, sygn. 180, s. 399.
179	M. Kamiński, op. cit.
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„cmentarz wojenny”180. Później w miejscu mogił mamy plac zwany „Działki”  
o powierzchni 13.880 m², należący do lubelskiej parafii prawosławnej. W 1959 r. 
parafia zamieniła swoją własność na grunt miejski o podobnej powierzchni na 
Węglinie, a na „Działkach” powstała Rozgłośnia Radia Lublin i Lubelski Od-
dział TVP181. Podczas wykonywania wykopów pod obie inwestycje wydobyto 
liczne szczątki ludzkie182.

Na części cmentarza prawosławnego, którą hitlerowcy zajęli na swoje groby, 
powstało mauzoleum żołnierzy Armii Czerwonej. „Prawdą jest – informował 
proboszcz Aleksy Baranow w 1960 r. Miejski Zarząd Pogrzebowy – zgoda pa-
rafii na umieszczenie na cmentarzu prawosławnym przy ul. Lipowej 13 kwatery 
żołnierzy radzieckich oraz kwatery żołnierzy polskich z 1939 r., oraz omówienie 
i uzgodnienie w sensie, że parafia nie będzie kwestionowała grzebania zmarłych 
czy też szczątków w granicach tylko i wyłącznie w/w kwater”183. Równocześnie 
znikały niemieckie groby żołnierskie przekopywane na cywilne.

W grudniu 1968 r. na naradzie w Prezydium Miejskiej Rady Narodowej  
ks. Baranow oświadczył, „że nie zaprzestanie dysponowania terenem Cmenta-
rza Wojennego w celu chowania na nim zmarłych katolików, dopóki nie otrzy-
ma pisemnej decyzji zabraniającej mu tego”. W aktach nie zachowała się stosow-
na decyzja, jest jednak jej projekt. Zakaz chowania zmarłych obejmował „część 
Cmentarza Prawosławnego przy ul. Lipowej, na którym znajdują się groby wo-
jenne w granicach: od zachodu Aleja Zasłużonych, biegnąca od ul. Obrońców 
Pokoju, od południa parkan Cmentarza Rzymsko-Katolickiego, od wschodu 
wschodnia granica kwatery żołnierzy radzieckich i alejka, do której dochodzą 
groby żołnierzy polskich oraz ludności cywilnej, zmarłych w latach 1939–1945 r.  
i od północy alejka biegnąca z zachodu na wschód w odległości ca 30 m od par-
kanu, dzielącego Cmentarz Prawosławny od nieruchomości zabudowanych”.  
W uzasadnieniu pisano, że teren ten obejmuje: 1) groby żołnierzy polskich  
z okresu 1918–1939 oraz żołnierzy i osób cywilnych pochowanych w czasie 
kampanii wrześniowej i okresie 1939–1945; 2) kwaterę żołnierzy radzieckich; 
3) „groby żołnierzy narodowości niemieckiej i innych narodowości poległych  
i zmarłych w okresie wojny 1939–1945” [wyróżnienie moje – J.K.]. Dalej zaś pod-
kreślano: 

180	PmL, sygn. 346.
181	PWRN, Wydział do Spraw Wyznań [dalej: Wd/sW], sygn. 164, s. 193; sygn. 193, s. 127; 

sygn. 205, s. 80–81, 97, 99–104, 139–141v; 154–155; sygn. 207, s. 14; sygn. 224, s. 8–9.
182	M. Kamiński, op. cit.
183	PWRNL, Wd/sW, sygn. 205, s. 167–168.
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Z uwagi na okoliczności, iż w miesiącu grudniu 1968 r. Wydział Gospo-
darki Komunalnej i Mieszkaniowej – Prezydium Miejskiej Rady Narodo-
wej w Lublinie stwierdził masowe chowanie osób cywilnych na grobach 
wojennych, zachodzi potrzeba wydania decyzji zabraniającej kopania 
grobów i chowania zmarłych na istniejących grobach wojennych. W myśl 
art. 5 ustawy z dnia 28 marca 1933 r. władzą upoważnioną do zarządzania 
cmentarzami i grobami wojennymi jest Wydział Gospodarki Komunal-
nej i Mieszkaniowej PMRN184. W 1970 r. wywłaszczono część tegoż cmen-
tarza „celem urządzenia miejsca chowania Obywateli zasłużonych dla m. 
Lublina i woj. lubelskiego185.

Sprawa ta dowodzi, iż jeszcze w tym czasie część niemieckich grobów istniała, 
uległy przekopaniu (tj. zniszczeniu) w następnych latach.

Podobnie działo się na cmentarzu ewangelickim. Pozostali po wojnie w Lu-
blinie ewangelicy odzyskali swój cmentarz już w 1944 r. Ponieważ pastor Richter 
opuścił Lublin, Sąd Okręgowy na wniosek Miejskiej Rady Narodowej w Lublinie 
ustanowił 20 X 1944 r. kuratora nad mieniem parafii ewangelicko-augsburskiej 
w osobie dra Edwarda Scholtza, prezesa Rady Kościelnej, do czasu objęcia tegoż 
majątku przez właściwe władze kościelne186. W listopadzie 1944 r. Rada Kościel-
na Parafii Ewangelickiej informowała Miejską Radę Narodową, iż „zaistniał na 
cmentarzu, zdaniem naszym, wielce niepożądany stan, a mianowicie jeszcze na 
skutek zarządzenia niemieckiego starosty grodzkiego zrobiono nowy przejazd 
w tyle cmentarza przez zniesienie muru, dzielącego cmentarz ewangelicki od 
niemieckiego cmentarza wojskowego”. Tym nowym otworem odbywa się od tej 
pory przejazd furmanek i samochodów z ul. Białej aleją główną przez cmentarz 
na ul. Lipową. Na domiar złego 

(…) w ciągu ostatnich miesięcy wszystkie drewniane krzyże na niemiec-
kich grobach wojskowych zostały porozrzucane po cmentarzu. Sprawcy 
nie poprzestali jednakże na tem, lecz ku ubolewaniu naszemu padają ofia-
rą również groby znanych zasłużonych Polaków wyznania ewangelickie-
go. Pozatem zaobserwowano na cmentarzu fakty wycinania samowolne-

184	PWRNL, WGKiM, s. z-o. Nr 1, sygn. 199, s. 50–53.
185	PWRNL, Wd/sW, sygn. 318, s. 16–17.
186	UWL, Wydzial Społeczno-Polityczny (dalej: WSP), sygn. 45, s. 50.
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go drzew i paszenia bydła na grobach. Skutkiem tego ulega zniszczeniu 
aleja niedostosowana do ruchu kołowego187. 

W odpowiedzi Wydział Administracyjny Urzędu Miasta poinformował, iż ze 
względu na opłakany stan finansów gminy miejskiej nie jest w stanie dopomóc 
parafii, „a pokrycie odnośnych szkód możliwe by było jedynie z ewentualnych 
nadzwyczajnych dotacji Skarbu Państwa”188. Tak więc parafia zdana została tyl-
ko na siebie.

1 XI 1945 r. objął ją, po powrocie z obozu koncentracyjnego w Dachau, 
ks. Waldemar Lucer. Nowy pastor podjął działania w celu uregulowania sta-
nu prawnego nieruchomości parafialnych, przystąpił też do remontu „zdewa-
stowanego cmentarza przy ulicy Lipowej”189. 22 X 1945 r. zwrócił się do Refe-
ratu Grobownictwa Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie z prośbą o zezwolenie 
na rozbiórkę kaplicy cmentarnej, wzniesionej w czasie okupacji. „Ten pomnik 
niemczyzny – podkreślał wnioskodawca – nieharmonizujący z całością cmen-
tarza chcemy obecnie usunąć, z tym że uzyskany materjał pójdzie całkowicie na 
remont tutejszego zabytkowego kościoła ewangelickiego, który uległ poważnym 
uszkodzeniom w czasie działań wojennych”190. Odciął się tym samym od oku-
pacyjnej przeszłości cmentarza parafialnego, wyraźnie oddzielając go od cmen-
tarza wojennego.

Do materiału z rozbiórki kaplicy pretensje zgłosił również proboszcz parafii 
prawosławnej, dowodząc, że kaplica wybudowana została z cegły pochodzącej  
z muru odgradzającego cmentarz prawosławny od ewangelickiego. W odpowie-
dzi na podanie parafii prawosławnej Urząd Wojewódzki odpowiedział, by swoje 
prawa do materiałów budowlanych udowodniła na drodze sądowej. Następnie 
proboszcz parafii prawosławnej zwracał się o rozstrzygnięcie sporu kolejno do 
kontrolera Obwodu I Wojewódzkiego Oddziału Tymczasowego Zarządu Pań-
stwowego, Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego w Lublinie oraz do Minister-

187	Odpis 623/1-2/45 - Pismo Nr 5/44 z dn. 11.1944 do MRN w Lublinie, [w:] „Archiwum Parafii 
Ewangelicko-Augsburskiej w Lublinie – Biuletyn Informacyjny”, nr 4, 2001, s. 9. Rada nie wspo-
mniała, że w tym samym czasie Resort Administracji Publicznej w odpowiedzi na pismo Woje-
wódzkiej Rady Narodowej w Lublinie z 18 października tr. wyraził zgodę na pokrycie kosztów 
„urządzenia grobu płk. Kiryłowa” na cmentarzu ewangelickim. UWL, WO, sygn. 215, s. 1–12.

188	UWL, WSP, sygn. 45, s. 67–68, 127.
189	T. Radzik, Żyli z nami, s. 258; G. Brudny, Parafia Ewangelicko-Augsburska św. Trójcy  

w Lublinie od drugiej wojny światowej po dzień dzisiejszy – rys historyczny, [w:] Spadkobiercy 
Reformacji, s. 196.

190	UWL, WSP, sygn. 45, s. 81, 98, 116.
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stwa Skarbu w Warszawie. Ostatecznie sprawa trafiła do Ministerstwa Admi-
nistracji Publicznej, które pismem z 11 III 1947 r. zaleciło przekazanie kaplicy 
parafii prawosławnej oraz udzieliło zezwolenia na jej sprzedaż z tym, że uzy-
skana ze sprzedaży kwota zostanie rozdzielona po równo między obie parafie191. 
Zgodnie z decyzją ministerialną kaplica została sprzedana na rozbiórkę firmie 
„J. Wiszniowiecki” w Lublinie za sumę 115 tys. zł, którą to sumą proboszczowie 
podzielili się po równo192.

W ankiecie dotyczącej cmentarzy związków wyznaniowych w Lublinie  
z sierpnia 1953 r. podano, iż na cmentarzu ewangelickim znajdowało się wów-
czas, oprócz 200 grobów „w stanie dobrym”, ok. 200 grobów żołnierzy niemiec-
kich, a grobów „zapomnianych, zapadniętych i zrównanych” ok. 100. Wśród 
tych ostatnich część to na pewno również wojskowe193. Pozbawione opieki mogi-
ły ulegały destrukcji, ślady po nich stopniowo zanikały, a następnie były przeko-
pywane i przeobrażane w groby cywilne – już polskie. Autor jednego z przewod-
ników po cmentarzach przy ul. Lipowej, Leon Popek, w latach osiemdziesiątych 
XX w. był świadkiem, jak grabarz przygotowujący nowy grób na cmentarzu 
ewangelickim, wydobył z wykopu kości ludzkie i podkuty but wojskowy194.

A co kryje się pod powierzchnią parkingu przy wejściu na cmentarz woj-
skowy przy ul. Białej? Tam również była część niemieckiego cmentarza wojen-
nego. W związku z tym nasuwa się pytanie: czy spełniono wymóg przeniesienia 
szczątków zwłok na inny cmentarz? Jeśli tego nie zrobiono, to może ten cmen-
tarz formalnie dalej istnieje?

Los lubelskiego cmentarza wojennego odzwierciedla sytuację społeczną, po-
lityczną, ideologiczną i mentalną w powojennej Polsce. „Prowadzono politykę 
rewanżu i walki z niemczyzną. Niszczono dobra kultury, dewastowano wszyst-
ko, co było kojarzone z Niemcami. Podobny los dotknął cmentarze niemieckie. 
Te, które przetrwały zniszczenia wojenne, a znalazły się w obrębie odbudowy-
wanych miast, stopniowo znikały” – pisze Jacek Grzywa195.

Wspomnieć należy o staraniach strony niemieckiej o zabezpieczenie cmen-
tarza. Organizacja niemieckiej opieki nad grobami wojennymi funkcjonowała 

191	UWL, WSP, sygn. 45, s. 74–76, 82–85.
192	Ibidem, sygn. 44, s. 22–23.
193	PWRNL, WGKM, s. z-o. Nr 1, sygn. 178, s. 225–226.
194	M. Kamiński, op. cit.
195	J. Grzywa, Zapomniane sacrum: cmentarze ludności niemieckiej i żydowskiej jako problem 

społeczno-kulturowy współczesnego miasta, „Studia Etnologiczne i Antropologiczne”, t. 10, 2010, 
s. 398.
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bezbłędnie aż do ostatniej fazy wojny, czyli do okresu, kiedy poległo najwięcej 
Niemców. Zaraz po zakończeniu działań wojennych Niemiecki Związek Ludo-
wy Opieki nad Grobami Wojennymi (Volksbund Deutsche Kriegergräberfürsorge 
– VDK) starał się uzyskać zgodę władz polskich na prowadzenie poszukiwań 
niemieckich mogił, przeprowadzanie prac ekshumacyjnych i objęcie opieką nie-
mieckich cmentarzy wojennych. W tym celu starano się nawiązać kontakt z Pol-
ską Misją Wojskową w Berlinie i Delegaturami Polskiego Czerwonego Krzyża 
działającymi na terenie Niemiec. Jednak polskie władze, odmawiając rozmów 
z niemiecką organizacją i oskarżając związek o faszystowski charakter, nie zgo-
dziły się na podjęcie działań, a nawet rozmów w tej sprawie196. Strona polska 
– wbrew powinności wynikającej z podpisanych przez nasz kraj konwencji ge-
newskich (z czego doskonale zdawano sobie sprawę) – nie była zainteresowana 
współpracą z niemieckimi organizacjami humanitarnymi poszukującymi gro-
bów wojennych i ograniczała im dostęp do informacji197. Po 1950 r. wprawdzie 
– w związku z powstaniem NRD i nawiązaniem przyjaznych stosunków z są-
siadem zza Odry (ich ukoronowaniem było podpisanie układu zgorzeleckiego, 
potwierdzającego trwałość granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej) – antyniemiecka 
polityka władz nieco złagodniała. Przełożyło się to na zmianę formy pochów-
ków żołnierzy niemieckich, ale nie na opiekę nad mogiłami wojennymi ze strony 
państwa; nie przeciwdziałano dewastacjom cmentarzy198. Wytyczne Minister-
stwa Gospodarki Komunalnej, np. z 1970 r., czy 1971 r., mówiły wprawdzie: 
„W odniesieniu do niemieckich grobów wojennych z II wojny światowej należy 
przestrzegać przepisów zawartych w Konwencjach Genewskich. Wymienionych 
grobów nie należy niszczyć, a ślady ich nie mogą być zatarte. W przypadku, gdy 
groby te znajdują się na czynnych cmentarzach komunalnych należy je utrzymać 
w sposób, w jaki utrzymuje się zieleń na cmentarzu”199, ale w przypadku Lublina 
była to przysłowiowa „musztarda po obiedzie”. W tym czasie (1972 r.) wydano 

196	J. Szymoniczek, Niemieckie groby wojenne w Polsce, s. 165–178.
197	PWRNL, WGKM, s. z-o. Nr 1, sygn. 180, s. 406. Stosownie do poufnego zarządzenia 

Prezydium Rady Ministrów z 9 maja 1951 r., Wydział Społeczno-Administracyjny Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Lublinie nakazał Wydziałowi Gospodarki Komunalnej, aby 
każdorazowo uzgadniał odpowiedzi na zapytania wpływające od tej niemieckiej organizacji.

198	P. Cembrzyńska, Opór pamięci i fotografie kultury historycznej. Nekropolie Armii Czerwo-
nej, „Teksty Drugie”, t. 4, 2020, s. 277.

199	PWRNL, Wd/sW, sygn. 355, s. 256. 261, 268, 280, 282.
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także decyzję o likwidacji niemieckiego cmentarza wojennego z I wojny świato-
wej przy ul. Nowy Świat200.

Nad kwestią grobów żołnierzy armii niemieckiej ciążył nadal aspekt po-
lityczny. Antyniemiecka polityka polska wykluczała jakąkolwiek współpracę  
w zakresie ochrony grobów wojennych z Niemieckim Związkiem Ludowym. 
W 1973 r. uzasadniając swój sprzeciw w tej sprawie tłumaczono: „Pojednanie 
nad grobami mogłoby doprowadzić do zatarcia różnic między ofiarami agresji  
a agresorami i przejścia do porządku dziennego nad przeszłością”201. 

Sprawa niemieckich grobów wojennych położonych na terenie Polski musia-
ła czekać na rozwiązanie blisko pięćdziesiąt lat, aż zmieni się sytuacja polityczna. 
Sprawę ekshumacji i pochówku żołnierzy niemieckich w Polsce reguluje obecnie 
polsko-niemiecki traktat o dobrym sąsiedztwie i przyjaznej współpracy z 1991 r.  
Zgodnie z nim powstało w Polsce 13 zbiorczych cmentarzy żołnierzy niemiec-
kich, m. in. w Polesiu k. Puław. Na jego teren przywożone są szczątki ciał żoł-
nierzy odnalezionych na Lubelszczyźnie, a także na Mazowszu. Na centralnym 
placu na kamiennych tablicach widnieją imiona, nazwiska oraz daty urodzenia 
i śmierci zidentyfikowanych poległych. Przy głównej bramie znajduje się kaplica 
cmentarna. Koszt budowy cmentarzy, ekshumacji i pochówków pokrywa strona 
niemiecka. Członkowie zbrodniczych organizacji, takich jak np. Waffen SS, po-
licji, czy strażnicy w obozach zagłady, nie mogą być upamiętnieni202.

A co z cmentarzami, które przestały istnieć? Na wielu miejscach po by-
łych cmentarzach niemieckich (np. w Warszawie – Cmentarz Północny, Kra-
kowie, Bierutowie, Wrocławiu, Gdańsku) postawiono tablice z odpowiednimi 
inskrypcjami przypominającymi o nich. Pomysł upamiętnienia miejsca byłego 
niemieckiego cmentarza wojennego pojawił się też w Lublinie (o czym wspo-
mina p. Sylwia Irga, kuratorka parafii ewangelicko-augsburskiej), jednakże nie 
znalazł większego oddźwięku203. Może warto do niego powrócić obecnie, nie 
dla gloryfikacji nazizmu niemieckiego, lecz dla pamięci i przestrogi. Wszakże to 
fragment historii (bolesnej wprawdzie) miasta.

200	Ibidem, s. 20–21.
201	G. Trzaskowska, Cmentarze wojenne we Wrocławiu 1939–2002, Wrocław 2008, s. 93. Cyt. 

za: G. Trzaskowska, „Uwaga! Nie przysypywać pni drzew!”, s. 127–128.
202	Z. Mańkowski, Szanujmy groby naszych nieprzyjaciół, „Kurier Lubelski”, 2000, nr 232,  

s. 5; M. Tomala, Fundacja „Pamięć”. Niemieckie cmentarze wojenne w Polsce, „Cenne. Bezcenne. 
Utracone”, nr 1(31), 2002, s. 30–31; J. Szymoniczek, Od Joachimowa do Glinnej, s. 238–246.

203	M. Kamiński, op. cit.
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Summary 

Heldenfriedhof in Lublin – the German War Cemetery of WW2 in Lublin. 
The Establishment, Operation, and “Disappearance” 

According to postwar estimates, during the Second World War over 500 thou-
sand German soldiers were killed in the territory of the Polish state. The fallen 
were buried first of all at the German war cemeteries of the First World War, spe-
cial sections were created at the religious cemeteries or new war necropolises were 
established. The German occupiers called them ‘cemeteries of heroes’ (Helden-
friedhofe). In Lublin the section for “heroes” was created already in 1939 at the 
cemetery in Lipowa Street. In later years this war graveyard was enlarged. There 
were also plans to establish a new war necropolis. The cemetery was the resting 
place not only of Germans but also their allies: Romanians, Italians, Hungari-
ans, foreign Waffen SS members, soldiers of the so-called Ostlegions (Russians, 
Ukrainians, Lithuanians, Azerbaijanis, Turkmen, Armenians, and Georgians). 
Probably an exception was the burials of several Polish Schutzleute (policemen), 
several Russian prisoners of war and a Polish one. The records concerning Ger-
man war graves, kept at the State Archive in Lublin, contain (incomplete) data 
about over 1350 burials. After the war no one felt obliged to maintain the graves 
of German soldiers despite the fact that they were protected by the letter of the 
law: domestic regulations – Act of 28 March 1933 on war graves and cemeteries 
(uniform text, Dz. U. (Journal of Laws) of 2017, item 681), and international ones 
– first of all the Geneva Conventions of 1949 concerning the protection of war 
victims, therefore the graveyard where they were buried was not a special object 
of interest of Lublin’s provincial and city authorities. Deprived of appropriate 
care, the German graves simply „disappeared” from the cemetery landscape. 
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Il. 1. Plan cmentarza ewangelickiego w Lublinie
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Il. 2. Generalny gubernator Hans Frank odwiedza rannych żołnierzy w jednym 
z lubelskich szpitali wojskowych, 1941 r.

Il. 3. Meldunek o stratach osobowych dla Biura Informacji Wehrmachtu w Berlinie, 1943 r.
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Il. 4a. Wzorce krzyży nagrobnych z inskrypcjami, b.d.
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Il. 4b. Wzorce krzyży nagrobnych z inskrypcjami, b.d.
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Il. 5. Beerdigungen, ewidencja pogrzebów prowadzonych przez Kompanię Ozdrowieńców 
w Lublinie, 1944 r.
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Il. 6. Projekt dekoracji na „cmentarzu bohaterów” wg wytycznych w sprawie Dnia Pamięci, 1943 r.
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Il. 7a. Sterbebild grenadiera Willibalda Mühlbauera, 1943 r.
Il. 7b. Sterbebild grenadiera Willibalda Mühlbauera, 1943 r.
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Il. 10. Fotografi e przedstawiające miejsce przewidziane pod nowy cmentarz 
wojenny nad Bystrzycą, 1942 r.

Il. 11. Dzień Pamięci Bohaterów na lubelskim cmentarzu wojennym, ok. 1941 r.
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Il. 12. Generał brygady Wilhelm von Altrock  na niemieckim cmentarzu w Lublinie 
składa wieniec na grobie poległych żołnierzy, b.d.


